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nice i kocHhJksty 130 Mk. 
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Uznanie gjranfc Polski odłożone.
Komisja polityczna nie może 

^ Q L jA  ZADOWALA CHWILOWE AMBICJE
r u s k o  l it e w s k ie .

„PER FAS ET NE FAS".
Warszawa. (Teł. wł.)- Z Getrai donoszą, fż  

ł>0tfczas rozmowy min. SklTuriunta z rain. Schaił- 
która tyczyła się spraw z granicami Pol- 

*5* związaoemi, p. Skirmimt zwrócił uwagę, że 
zapraszające przekazały podkomisji 

•tyfrycznej sprawy nas dotyczące bez uprzedse- 
r*  delegacji polskiej. Min. Schanzer odpowiedział, 
**: „Musieliśmy to uczynić gwoli interesom Ru- 
**®0w i Litwinów**. Min. Schanzer dodał jed- 

i# podkomisja polityczna róe jest kompeten- 
^  do zajmowania się temi sprawami. — Odzież 
fcięc konsekwentna linja postępowania?

Na jednem raterwiew*ów w Casa della Stam- 
*** aświadcaył min. Schanzer dziennikarzowi pół
cieniu w  sprawie Małopolski wschodniej, iż 

somisja p o b tra  na ma tę sprawę badać, nie

stanowić o granicach Polski.
będzie jej tednak rozstrzygać, czając swą nie- 
kwmrpętencję.

SPRAWY EUROPY W SCh POZOSTANĄ '
W ZAWIESZENIU.

NOWE KOMBINACJE L. GEORQE’A.
Berin. (a W.) • Zdaniem „Conriett ddła Sera" 

L. George nosi się z zamiarem połączenia pro
gramu gospodarczego z projektem układu t  Ro
sją. Mają być mezwłoczn&e rozpoczęte pertraikta- 
cje w  sprawie tak pomyślnej koncepcji. Sprawa 
granic wschodnich pozostanie narazle w zawie
szeniu. Każde państwo ma się zobowiązać do po- 
szanowaina obecnie istniejących grane swych są
siadów'. Jednakże przez to sprawa tych granic 
rie sostar.ie załatwiona de iorc. DzienróK wyraża 
przticonanie, ze mała ententa, w szczególności 
Polska i Rumunia odniosą się przychylnie do te
go projektu.

Pnjedpii angielsRo-francHsW o prestige paiitpzny.
Rychły koniec konferencji. Jawne zerwanie Francji z Anglią.

ukUPA ANGIELSKA PRZECIW OSAMOTNIO
NEJ FRANCJI.

Wiedeń. (AW.) Specjalny genueński kores- 
^tłdent „Neue Freie Pressc ’ przedstawia obecną 
Sytuację na konferencji następująco: Konferencja
^  się prawdiopodobnie ku końcowi, choć L. 
y^orge pragnie wszelkimi sposobami przedłużyć 

o 10 do 14 dni i w  tym celu polecił, by osobna 
SPmisją zajęła się sprawami spornemi między 
^antami a Rosją. Delegacja francuska jest za 
k o rz e n ie m  komisji, w  której sowiety n.ie będą 
^iały zastępców. Korespondent „Neue Fr. Pres- 
,Se” twierdzi, że głównym przedmiotem konfliktu 
jjtiędzy Franeją a Anglją me jest stanowisko w 
^estji rosyjskie! L. George chce doprowadzić

*5 wszelką cenę orzynajimniej pozornie do jafrie- 
sukcesu konferencji genueńskiej. Delegacja 

^wcuska v/ przekonania, że każdy sukces L- 
^ćonge’a pociągnąłby odosobnienie Francji w  Eu- 
r°t>ie — brom się przed tern i pragnie odwlec 
Ułatwienie spraw rosyjskich do czasu, w któ- 

stosunki ukształtują się korzystniej dia Frań- 
cłi. W  tej ohwili rozporządzą Anglja jednym zu.

wiedziano się teraz, jakoby Poincarć miał wczo- 
raj oświadczyć, iż konferencja ma być ukończo
na za 2—3 dni. W ostatniej chwili nadeszły do 
Barthou zaostrzone wskazówki. Jak słychać, 
Francja w porozumieniu z Belgją oświadczy się 
przeciw ustanawianiu komisji rosyjskiej. Gdyby 
jednak taka komisja była nieunikniona, zażąda 
Francja, aby w utej zasiadali łydko alianci, z w y
kluczeniem Rosji. Nadto oświadczy się Francja 
przeciw zawarciu paktu pukoiowego, ponieważ 
jej zdaniem, oznaczałoby to dla Rosji rozpoczęcie 
operacyj wojennych po ukończeniu narad komi
sji. Dstegacia rosyjska nie przybyła dzisiaj do Ge
nui, lecz oczekuje w St. Mapgaritta na decyzję.

FRANCJA ODRZUCIŁA ANGIELSKI PROJEKT 
ODPOWIEDZI.

Genua. (PAT). 13. bm. odbyło się posiedze
nie pierwszej politycznej subkomisji. Prezydent 
Facta oświadczył, że przedmiótem obrad jest 
zajęcie się kwestją odpowiedzi rosyjskiej.

Pierwszy powstał Lloyd George i omówił 
odpo o.iedź rosyjską. Nie jest on zadowolony,

?ej nie oddanym jej sojusznikiem Włochami, z  fo,m y odpowiedzi. Jeunak w grun-
7 ^t również pewne poparcie Niemiec 1  potrafi u- *
*Vwać delegacji sowiecki* j jako atutu przeciw 
Jfancii. Nawet mała ententa (jak donosi ten ko- 
r6Sp0ndent) zbliza się w  sprawach 1 osyjskich do 
■^bowiska angielskiego. Na dzisaejs,’'em posie- 
•^eniu subkonritetu politycznego walka ta nare- 

się skończy.

PRÓBY WYJŚCIA Z SYTUACJI.
Genua. (PAT). Posiedzenie półoficjalraego ko- 

politycznego rozpoczęło się o godz. 11. 
e Wszystkich kołach konferencji znać wielkje

^br^/.enic. Podczas gdy Schanzer oświadczył 
S|? Wczorui za kontynuwariicnf Komerencji, do-

cie rzecziy Rosjanie życzą sobie dojść do poro
zumienia, lecz w gronie swojem nie potrafili opa
nować prądów radykalnych.

Projekt angielski.
Lloyd George zaproponował w rezultacie: 1) 

Ustanowienie komisji ekspertów, któ/aby dalej 
badała sprawę długów, własności prywatnej i 
kredytu, 2) Zawarcie prowizorycznego paktu po
kojowego między Rosią a resztą państw Europy 
w Genui, 3) Wzajemne zobowiązanie się do za
niechania wszelkiej propagandy w innych pań
stwach. Lloyd George zakończył: Musimy konie
cznie odpowiedzieć na not.? rosyjską. \Y;tó./ć5c

zawiadomił L Goorge, że przygotował już pro
jekt Odpowiedzi.

Stanowisko Francfl.
Barthou pragnąłby się oowiuddeb jaki jesł 

związek ndędzy poeszczegółnyiTń pumetami pro. 
jektu L. George a  Sądzi on, i>  ciaRżajabrj postę
pować w ten cposob: 1) Otrzucio odpowiedź ro
syjską, 2) Omówić pozytywno projekty L. Geur- 
ge‘a. Lloyd Goorge zgodził się na to. Barthou po
dziękował L. George«wi za to oświadczenie i 
wyrazić uznanie dla ducha, z którego wynikły je
go propozycje. Rząd frauciLua postancr\n swego 
czrsr nk. podpisywać memomłu do RcK jan, to 
też delegacja francpJca nie r^eźmie udŁiału w  u- 
łożenru odpowiedzi Jdżeli Lloyd George nie ode
prze wyzywającego tonu Rosjan, Francja nie bę
dzie brała udziału w, pracach redakcyjnych.

Pominąwszy kilka pustych frazesów, odpo
wie d i Rosji jest zupełną odmową. — Rosjanie nfe 
uznają już więcej postanowień rezohreji w  Cannes.

Delegacja francuska nit ti.oże zgodzić się na 
■ło ngdr, aby rozpoczęły się rokowania tu czj' 
gdzieindziej, rokowania nie ważne, ale sza ober
ki I aby z ważnych obrać czyni?to wldcrv')ska. 
Przyznaję, że propozycja L. G eorgią dotycząca 
zagwarantowa 1 1ią pokoju jest interesującą, lecz 
obawiam się, aby dążność do zabezpieczenia po
koju, który chce ofT^twąć par L. George, nie o- 
bróciła się w groźbę. *Rosjanie dali wyraźnie do 
poznania w czasie pTucy ekspertów, że -mają po
za swoimi argumentami armję czerwoną. W ten 
sposób plan L. George’a mogliby się zwrócić 
przeciwko tf'm, których chce bronić. Jeżeli cno- 
dzi o propagandę, to wiem oddawtna, co maiiiy 
o tem sądzić. Nie odbywaliśmy więcej lub mniej 
publicznych ob*ąd, w każdym razie nie na 2 ?  aby ' 
wyikazać, że rządy kapftaljsfyczne są rtajlepszyrn 
zc wszystkich systemów. W Każdym razie — że 
użyję wyrażenia, które nie odemnie .pochodzi — 
nie strzelaliśmy a  m y  ich sowieckiej w plecy, jak 
ona zTOtbiła zawierając układ z Nie-mcuni. Aby 
zamknąć swe wy-wody, nowiem: Sądzę, że pro
pozycje L. George'a są nie do przyjęcła. Musimy 
rozpatrzeć położenie ze swego puirktu w dzena , 
aby żadne możliwe rozwiązanie nie było nam 
obce Wszystkie rozwiązania będą wątpliwe, lecz 
są aiwile, w kiórych ti-zeba się zdecydować ha 
jakieś postanowienie. Dyplomacja rosyjska oka
zała sić wartą swej sławy i nic nie przemawia 
za tern, aby była gotową porzucić swe dotych
czasowe metody. Stanowisko rządu francuskiego 
jest wiec jasne. Rząd francuski nie może zgodzić 
,się na to, aby konferencja zamianowała jedną lub 
więcej komisji eksoertów. w której Rosjanie by
liby reprezentowani. To narze stanowisko jest 
dokłndnie przemyślane i rząd francuski już z nie
go nie zrezygnuje.

Następne posiedzenie o godz. F popoł. O gł 4 
popoł. Barthou zeszedł się z L. Georgom w ho
telu Miramare.

■JUGCSŁAWJA WZMACNIA STANOWISKO 
• FRANCJI.

Grac. (PAT.) WBK. „Tagesoos;’’ z Belgradu. 
Wczoruisza Rada'ministrów wystosowała do ik- 
ls^SCii jngpBłnwjańskiej rtowe tastrnkćj©, wedh. 

■.których delegacja ta w kwestji rosyjskiej przyłą-
} (Myć '.ię uui do Stanowirka Francji.
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Zagrożenie polskości 
iia Ukrainie.

(b  fcze szczegóły o rabunkach kościołów. — 
j3cocv .'one bogactwa w rękach bolszewików. — 
Stosunki w Odessie. — Rozpacz . wśród Pola. 
ków. —■ Potrzeba natychmiastowe.) inteiweoćs.)

CKoresnondencja wjasna.)
Pogranicze naa Zbroczeni, mai 

Dalsze wieści, docbouzące z poza kordami 
so leck iego  o zorganizowanym rabunku mienia 
kościełm go i prześladowaniu ludności katolickiej 
wyv'otują zgrozę. Dzika bezwzględność, z jaką 
zabrały się sowiety' do z mszczenia kościołów 
katolickich na Ukrainie, przerasta v szyś takie 
poprzednie gwałty mosiLif-wsłcie. Bogactwa ko
ścielne i święte ramiątki, których nie odważył 
się tknąć Muzufrpauin i Moskal Za ,;Oprzednich 
najazdów na te ziemie, zrabował i pohańbił na
jeż dr ik bcilszey taci.

Nieci) szczegóły podane z l  Itódoł najbardziej 
wiarygodnych, mówią sam e: Po krwawem stłu
mieniu oporu 'udności, broniącej destępu do ko
ściołów władze .sowieckie pod groźbą rozstrzela
nia aresztowanych, wymusiły oddanie kluczy do 

’ bram kościelnych. Kościoły obstawiono wojskiem 
i karabinami maszynowymi. Potem do kościołów 
wtargnęło uzbrajane żołaaciwo.. i rozpoczął się 
rabunek. Zabrano wszystko, co przedstawiało ja
kąkolwiek wartość pieniężnego metalu. Wora 
srebrne i złote zfote i srebrne tace, kielichy i 
monstrancje stały sie . pastwą rabunku. Szczegói- 
rrie przygnębiające wrażenie na ludności katoli- 
ck-ej wywołał rabunek katedry i kośeoła or

miańskiego w Kamieńcu. W tym ostatnim kościele 
■zrabowano obraz Ma tiki Boskie,,'czczony oo wie
ków jako cudowny. Kosztowne da1 y, składane 

. dla tego obrazu w złocie, irytantach, srebrze i 
koralach padły łupem bolszewików. Obraz pro
mieniejący do niedawna blaskiem kosztowpej ko
rony i złotej sukni, pokrytej nieocenionemi wo
tami, dzis odarty i pokryty żałobna czernią. 
W podobny sposób zrabowi.no obraz > Matki Bo- 

• sinej Nieustającej Pomocy w  katedrze w Ka
mieńcu.

gabunfk kościołów w innych 'nriar.taicb Ukrai
ny przeprowadzon-o wszędzie z okralaią bez- 

; względnością. Kościoły Odessy spotkał kiś po 
dobny.

ft

Mieczysław Frenkel.
Frenkel nie należy do tego rodzaju artystów, 

którzy siebie, s woje bof-e i radości grają we 
wszystkich kreacjach, a bandzie? mu jeszcze ob
cym jest typ aktora odśronfioowcgo, który wciela 
się w  role, leżące na krawędzi jego indywidual
ności. Mażita powiedzieć, że Frenkel rońe skupia 
około swej osoby, 2e uddięla ńn swego ciepła, 
zdrowia i sny, riie zatracając jednakowoż swej 
osoby, jej ludzkiej i twórczej swobody, pozosta
wiającej między sobą a postacią subtelny, lecz 
widoczny dystans pogodne; sympatii, lub pobła
żliwego uśmiechu. Frenkel stoi ponad każdą swo
ją rolą; jest jak wódz, który bronionej sprawie 

.oddaje całe swe serce, cały talent i wszystkie 
jego środki, lec" ani na chwilę nie pozw ać uczu
ciu pizytłiumać głosu rozsądku, na moment me 
sohodzń^ gondące-o nad polem bitwy stanowi
ska wodza.

I na tej to cesze naczelnej talentu Frerikła 
,  polega rys istotnej wspólności, łączący wrzystkie 

jego kreacje; tein się tłumacz?’ rozkosz estetycz
na, wywołana 'grą, w której całość dochodzi do 
głosn w oszczędnych, koniecznych, zdawałoby 
się nie dających się odmienić szczegółach; stąd 
wynika owo poczucie moralnego orzeźwienia, 
źródło swe mające w doskonal cm shartnon zowa- 
niu bogactwa z prostotą, swobody z konie cz.io- 
ścią, natuiy ze sztuką, przyczem natura — zrów-, 
noważoua i harmonijna jak dzfieló sztuki — stałą 

; zachowuje przewagę.
1 Rola każda przystosowana jest do charakte
ru artysty, a szczegół każdy Jo uięcia roli; dana 

; postać w tej sytuacji i tej interpretacji inaczej za- 
. chować się nie m łże —I czy n-ia będzie na trzech 
głównych stylizowanych uczucuuh pyszalkowa-

W Qcless?e życie polskie przc-d wojną, acz w 
trudnych warunkach, rozwijało się bujnie. 1  .'izba 
uuntejszej Polouji. oliejrnująca 4.800 rodzin pol
skich wzrosła w ciągu wojny do 11.500 rodzin 
wskutek napływu Polaków z ziem polskich. obję- 
tycłi wosiąi Skupieni tam Polacy, zbrgairzowali 
własne życie kulturalne, tworząc prócz szkół pa- 
rafiafnyoh, gimnazjum 8-klasov.e, powstałe sta
raniem p. Zebrowskiego i 4-klasową szkolę pow
szechną. Istniały nadto Dom Poiski z bogatą 
bibljetrirą, dwńe ochronki dla sierót, szl:ota go
spodarcza. Pracowało Koło Polek, Macierz Pol
ska, Sokół W r. 1917 polska kolonia w Odessie 
dostarczyła tworzącej się armji polskiej pod wo- 
uzą Żeligowskiego licznych zastępów, które w 
lifczbie 2.400 ludzi panowały w ‘Oaessie w okresie 
wstępnego przewrotu rewolucyjnego Po opano
waniu miasta przez, bolszewików zaczęło się ni
szczenie żyda polskiego. Instytucje oświatowe, 
kułloralne i społeczne uległy zamknięciu. Pozo
stawiono tylko 4-k!as. szkołę, naźwaną ,,Szkoła 
Trudo-waia nr. 9“, gdzie młodzież polską iX)ddano 
nauczaniu kbmunfetyczn^Smi.' W lokalu dawnego 
Domu Polskiego rozsiadł się klub kotu unisty c.zuy, 
mieniący się polskim, a urządzający antypoteicie 
mityngi. Z dwóch istniejących kościołów areszto
wano księdza, którego utopili w m-orzu galicjawie 
ukraińscy Dntgi aresztowany ksiądz Sokołowski, 
następnie wypuszczony, poddany jest obecnie 
pracślaJuwczei,opiece galieJan. Ci przyczynili się 
również do wyśledzenia takiej parafialnej szkółki 
poisłdci, wychowującej dzieci w duchu polskim. 
Kierowników skazano na przymusowe roboty w 
oknęgi donieckim.

Szczegóły podane z Odessy, to tylko cząstka 
z prześladowań, jakim podlega życie polskie na 
całej Ukrainie od szeregu długich miesięcy. W  Ki
jowie, Winnicy, Kamieńcu } we wszystkich in
nych ośrodkach bujnego dawniej polskiego życia, 
zatrata polskości wskutek trwających systema
tycznych prześladowań poszła do zenitu.

Pozostała jeszcze ludność połsska, pozbawio
na wszelkiego oparcia, pogr ^żona w rozpaczy. 
Starania w poselstwie! polskiem w Cłiarkowie, 
od którego domagano się wielokrotnej interwen
cja, pozowały bezskuteczne. Wedle informacji 
otrzymanych, wsoommana misja „siedzi, jak mysz 
pod miotłą" i nic uczyniła -dotychczas nic dla1 
odrrony życia kościelnego i kulturalnego Polaków  
na Ukrainie. Totoż niechęć do Polski rośnie z 
dnia na dzień. W szak to. co'obecnie przeżywa

ludność polska, przewyższa wszystkie °^CÎ 1.nje 
stwa i prześladowania rządów carskich, łu* . 
było państwa, polskiego, a naród żył w  lOZ~ _  
pod trzema zalx>ram:. Na tle wspormiancgO1 
.szczenią ludności polskiej przez rząd P®- c 
wzrastają wśród Polaków na Ukrajane nasi- ^  
ca-rofilskie. Nie przeraża iivz dziś B o la k F  ^  
Ukrainie akcja reakblonfetów rosyjskich d7- 
jących z hasłom; „Rosja na fed.eratiwnycn
czałach". _ rv>ni-

Ten stan rzeczy peryinien wreszcie
siiyc czynn:ki ix>!skie do jakiejś energicznej 
Należałoby filie przedstawicielstwa rządu v ^  
skiego umieścić również w Kijowie, Odessie 1 ■ 
katerynasła win. Należałoby pomyśleÓ o 7f TS ^  
zowaniu ja.kidjś akcji pomocy dla prześln1 
ludności polskiej- Trzeba rozwinąć akcje J.!S\ ó  
darniającą, choćby tajną, dla podtrzymania 
strojów ludności by ta nie padła w  ° ’J:VC>a tLva 
y-iclkorosyiskiei. ’ Należy paraliżować kłam- ^^ 

.bolszewickie o rządach polskich. SpirstoSŁc ^  
dokonane wielkie. Zaniechanie'pomocy dopT- 
cizi jc do takiego stanu, w którym wszeflea 
ratunkowa może okazać się bezskuteczna. ■.

N. W.
 00-------

Listy z Wifńa.
(Garść wiadomości z Mlnsna. — Scces.w 
żydowskich z sejmu Kowieńskiego. — ^Nędza _ 
Kownie. — Kowno tranzytem szmuglw uieial®0 

go. — Odznaczenie ks. bisk. B andursld^0,
(Od naszego korespondenta.)

WR1 1 0 , 8. mają 1922-
(w) Przyjezdni z Mińska opowiadają, że. rza/j 

bolszewicki pracuje obecnie całą siłą paty 
poprawcą stosunków ekonomicznych. Tak ẑ -  
, NUP“ (Nowa ekonomiczna polityka) doproś " 
dziła do pewnego (/żywienia ruchu g<xw<»ar'^' 
go w Mińsku- W  porównaniu z ub. rokien* S5 .■ 
cia niecc się po leczyła. ^.n

Mimo to funr (40 dkg.) chleba k o s z ta ^ , . 
tysięcy rubli, ale co to znaczy, skopc — 
informator mój — najniższą jałmużna, jaką î ~  
dać żebrakowi wynosi... 10 tysięcy robli* 
rubli ma taką #wartość, jak 1.000 mię. 'PW* ~ ^
mfljon w  Rosji zbladło i straciło .
przysłowiowe ziiaczenie. Ciroza głodu 
ślejszem tego słowa znrczerai zaziera_______ _

tośd, dumy Todzickfskdej i strachu oparty Geki- 
hab, ozy na indywidualność Frenlda pnzełożony 
Marecat, c iy  też wreszcie najwijększv z nich, 
niłearówmamy typ i inidynykJiSiłność, zabytek 5 te- 
raźn'ejszość, doskonale żyw y i pełny pan Wi- 
stowski.

I tu niech nam będzie wolno z terenu żmud 
nej i smutnej asiabzy, która światła domyśla się 
z gry błysków i oieni, podnieść wzrok ku przy
czynie, wniosko wania \ abstrakcje przemienić na 
wspomnienie rzeczywastości.

W komedji doskonale zbudowanej i repre- 
zentaitywnej dla swego czasu (czas najlepszym 
jest tu probierzem i sędzią), przedstawiającej lu
dzi, którzy żyją w  rzewnem dziś i smętaem dyli- 
żansowem tempie, w atmosferze pogodnego, wy
starczającego sobie (tomowego ogranlh zenia, w 
tej sztuce, króra w sposób moinaby powiedzieć 
programowio propagandys tyczny występuje prze
ciw' starokawadę rskiemu przesądowi, obawie 
„wpadnięcia*’ (nie bójcie się, i tak was nie zech
cą) — przeciw jednej z przyczyn starokawaleir- 
stwa — gra Frenkla-Wdstowskiego jest jak owoc 
złoty, dofenzały i soczysty

Oto jesteśmy śv'iadkanń procesu kreowanego 
z cudowną prostotą i łaewą zdawałoby sftę natu
ralnością, przedstawiającego jaikic to Kupido przy
odziany w pensjonarską sukienkę wyprawia figle 
z ipaneirn Wistowsknn, starszym panem z bródką 
i ftzjonornją un.odelewaną na Napoleona III., tro
chę stetryczałym i skostniałym i nieco powłóczą
cym nogami, a mimo to „w pretensjach” i prze
konanym o nieudiTonnem zwycięstwie „grubej 
ryby”. Widzimy, jak to Wzrok, zrazu nieufnie 
odpychający, nabiera miękkości, zapału, czutośd, 
osnuwa się mgłą tt.ołąinchaHi po klęsce, by po 
chwili zabłysnąć pogodzonem z dolą rozrzew nie- 
rarem wwjaszka. Jesteśmy świadkami inetamorfO- 
zy ruchów: nicchętrritoh zrazu, trochę zgoraknia-i

łych, oopyohających, lecz zwolna .nabierający^ 
ognfta w  cudowiiej scenie tańca, w taócit, W 
jest wspomnieniem-ruiną dawnego tańca z 
młodych, wiarą spóźitkmą w  wdzięk siwój, 
wagę i niajestat, a wreiszde wybuchem 
mentol hamowanego przee roeposhiszne, 0  .
siłkiem, mocno a nier; "tariczde przytupują^ JlĈ  
Majrstatyczrtte oziębły ulkkm przechodzi 
.boki pdkłon, w  hołd oddańy na klęczkach, 
ciw któremu protestują artretyczne kdana. A ^  
tem niezapomniana, szczytowa scena: tryum *^ 
ne wkroczenie na scenę W istow skiego-zw ycić^ 
nad staro-kawaJemstwcsm, rzekomego 
se>rca. Gdzieś za kulisami został stary cz V'ć ^ !  
a. tu tryumlaihiyTr marsaejn, z miną by>c»ą. 
niestona głową, rozjaśfitoną iwarzą, osuamiT 
w tył cytmrfrnm, z olbrzymim astrem  w bu^^ 
nieroe wkracza, wpada, plynfie rozjalniod^1’ 
mlodzony, za stu ochotę do życia czujący ■ 
stoiwiski. I mzczarotwanie; meiancholijn*^^^^ 
zygnowany, dztęfld opanowaniu poKodoT 1 * 
po okrężnej drodze dk> stairdkawalerstwa. ^

I metamorfoza glasra, zratu szorstkieKO> ^  
wanego, nakazująicego, a  póżnfce' to nucące®0! 
mantycznym patosem, choć iałsj?ywie, 1K ,Z0Ĉ .  
błiodzącego w dostojnie kokieteryjne 
nHenia.

Prziekladów. wspomnień, uwag P4*** ta0r 
moiżń* iwsiace Z analizy roli uróśćby ^yót
nografja, w  której scena każda miała > 
rozdział, a słowo i gest długie ustępy.

J.ecz analiza ni3 wyczerpie ca ło śa  ^  
?tości nfe zastąpi. Celem jej — jak 

być pismem niekształtnem choćby i nTê ^ onujfe- 
z którego odezrdać będzie można w obecną 
mi u dawne obrazy i uczucia i 7/aws ,

V'b Z m ie rz  jamP0^ 1*wdzięczność.
——oo-
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szeregów uprzywilejowanych. robotników koron- 
•"stycznych-

Państwowe deputaty dla robotników zostały 
^esion t.

Największą wagę przywiązuje rząd bolsze
wicki eto czerwonej armji, która robi znaczne po
ił p0<̂  wzs M em dyscypliny i wyszkolenia.

adto poprawi! się stan umundurowania i amu- 
«icji.

Akcja konfiskaty złota i srebra, będącego w 
. siadaniu klasztorów, synagog i domów m v  
ja ■ ^osz*a PuMctu kulminacyjnego, wywołu- 
_ silne wrzenie. W niektórych miejscach zcla- 
• ^ 4  się napady chłopów na policję, zabierającą 
•Święte rzeczy**.

W mińskich synagogach zarekwirowano kil- 
W aście pudów srebra.

’ t . ^c'a2anie podatków jest również w pełnym 
‘Wfu.
. Na rzecz głodujących opodatkowano ludność 
" '1ńska po 3 miljony rubli na głowę. W tych 
j*“ach odbyła się rozprawa sądowna nad jednym 

mieszkańców, który podatku tego nie zapłacił, 
^zano  go na gtzywnę 50 milionów r.
-  .Tak wiadomo, sejm kowieński uchwalił ska

k a ć  ministerstwa nayododowościowe, które 
■z"Vtnio miały obciążać budżet- Uchwała ta za
początkowała zniesienie autonomii mniejszości 
"'bodowych, co przysporzyło rządSwi kowicn- 
Kksnu masę kłopotów.

żydowskie pisma kowieńskie donoszą, że 
sejm odrzuci! projekt prav.-a ochrony mnicj- 

Szośc'i narodowych, posłowie żydowscy demon- 
! lU(.yjnie opuścili posiedzenie. Na sesji poświą- 
l'Cznej już się zupełnie nie jawifi. Natomiast frak- 
£)a ich sejmowa zwróciła się do prezydium żyd. 
•H y  narodowej o natychmiastowe zwołanie ple
narnego posiedzenia Rady i pustanowila nie u- 
^ estniczyć w posiedzeniach sejmu tak długo, do- 
P$ki nie otrzyma innych instrukcji z Rady. We 
Wszystkich częściach kraju odbywają się maso- 

zeLrania protestujące, na których zapadają 
^olucje, żądające od sejmu i rządu wykonani? 
dow iązań , danych w  paryskiej deklaracji o 
Mniejszościach narodowych.

Może te fakty wpłyną otrzeźwiająco ia na- 
“z.',eh szowinistów żydowskicli, dopatrujących 

gSt zawsze raju poza granicami Polski.
Ekscesy rekruckie w kierunku bród żydow- 

^*eh zdarzyły : ę tu i ówdzie w Wilnie, atoli 
Mdęici energicznej akcji policji nic. przybrały ja

skrawszych form. Prasa żydowska wileńska pod,, 
kreślą z zadowoleniem to stanowisko polskich 
władz bezpieczeństwa („UneT Tog** nr. 402).

Z korespondencji, umieszczanych w litew
skich pismach, wynika, że Kowno „zawalone jest 
towarami**, sprowadzanemu główpic... z Niemiec, 
oraz Skandynawii. Atoli mimo ..małej*1. różnicy 
walutowej (Litwa kowieńska nie ma własnej wa
luty' — knrsują tu blankiety „Ober-Ostu") życie 
w Kownie drogie, albowiem towary idą dalej w 
świat do Rosji.

W budownictwie kompletny zastój. Napływ’ 
ludności obcej liczny. Drewniane miasteczko jest 
pod względem mieszkaniowym obrazem nędzy 
rozpaczy. Niepewność losow republiki k owi en 
skiej wytwarza ..tchórzostwo kapitałów**.

Zc wszystkich korespondencji tych U ' prze
świadczenie, że byt Kowna bez Wilna jest farsą.

Uwielbiany tu ks. biskup Bandurski. który, 
jak wiecie zapewne z depesz, w ostatnich dniach 
bawił wr pasie neutralnym, niosąc wysoce pożą
dane pokrzepienie duchowe udręczonej ludności 
— zachorował. Setki osób codziennie tnioWBiuje 
się o stan zdrowia wielkiego ‘patrjoty-kapłana. 
Z powodu odznaczenia orderem „Polonia restitił- 
ta“ II (!) kk, biskup odbiera z całej Polski depe
sze z gratulacjami. Tymcz. Kom. rządząca dnia 
2. marca oraz Komitet wojskowego fund. ziem. 
11. kwietnia, mimo odmawiania się ze strony bi
skupa Bandurskiego, uchwaliły wydzielić za jego 
zasługi wojenne ośrodek majątku Graużysztfi w 
povz. święciańskim. Akt nabywczy zostanie w  
najbliższych drriach biskupowi wręczony. Jest to 
obszar około 10 dziesięcin (mórg), położony w  
pobliżu kościoła.

Wycieczka czeska w Polsce.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 

m W arszawa, 12. maja.
(K.) W  tych cmiact spodziewany jest przy

jazd licznej wycieczki studentów czeskich do 
Polski. Studentów rodcimować będzie młodzież. 
Pomiędzy innymi jest projektowane szczegółowe 
zaznajomienie wycieczki z życiem wsi polskiej 
i stanem naszego rolnictwa.

Kinematograf kronikarza.
- -o —

A więc znalazła się wreszcie rada na zwał- 
. C2anic drożyzny! Tak! Lapidarnych a domosłej 
^ g i  słów kilka wystarczyło, aby pohamować 
^ k a rsk ie  org.ie, aranżowane przez róż,nego ro~ 
^ j u  niesumiennych spekulantów! A jeśli do 
*łów tych dodamy... asystę wojskowo-policyjną, 
r«J mieć będz;emy wkrótce... w rychłej śmierci! 
r^tki miejskie wyglądają od szeregu dni, jak o- 
M»zy połowę. Bagnet przy bagnecie, browning 
^ zy  browningu, szabla przy szabli. Przed każdą 
"lemai ćwiartką wołowiny czy cielęciny — po- 
s*erunek zbrojny i grożący.

Przychodzisz Czytelniku po mięso — a tu in- 
.Migentny i domyślny „organ** policyjny z góry 
j1®* wie, żeś nie przyszedł po..- kawior n. p., gdyż 
i^Pytuie w tonie troską brzmiącym:

— Pan szanowmy po mięso?
— A... tak! — odpowiadasz zdziwiony przc- 

MH-irwością zbrojnego męża — albo co?
— Nie wolim płacić więcej niż 500 mp. za 

'to^ram!
Twarz mu się przy tych słodach rozjaśnia, 

^'ebie Szan. Czytelniku ogarnia również uczucie 
w-hriiemej radości. Idziesz do jatki przez szpaler 
!?"ych bagnetów. Bierzesz mięso... Rzeczywiście! 
t^ężnik n r' chce brać ani grosza więcej. 500 nip.

za zmiana! Mój Boże! Czemu wcześniej nie 
Robiono tego z'cenam i targowemi!?...

I ja wybrałem się wczoraj po mięso, aby na- 
0c®nie przekonać się o zmianie. Musiałem jednak 

już iite mieć szczęścia, albo to bydlę, które- 
szczątki śmiertelne mi ważono. musiało rnieć 

grube kości — nie wiem, wiem tylko, żc na 
który miał wystarczyć na dwa diii,

dostałem 75 deka potężnych gnatów, a mięsa nie 
wystarczyło naw-et na jeden urzędniczy obiad. 
Chciałem płacić jak dawniej 600, 650, nawet 700 
nip. Ale gdzie tam! Właściciel jatki, patrząc na 
mnie z dziwnym uśmiechem, odrzekł:

— Nic wolno, panie, policja!...
Jaka to szkoda, że rozporządzenie zwalcza

nia drożyzny tak w praktyce stosowane, wcze
śniej ó lat parę nie weszło w życic! Byłoby już 
dawno skróciło życie tym, który®  żołądki stra
wić kości kie mogą, a tak — męczyć się muszą 
biedne istoty czas jakiś jeszcze, wielbiąc energię 
czynników, dbałych o nasze zdrowie i życie!

♦
Nareszcie ustanie katastrofalne wnrost 

zmniejszanie się liczby małżeństw, na co wywie
rał .decydujący^ wpływ brak mieszkań we Lwo
wie, a co 'groziło państwu wyludnieniem do lat 
kilku i — co ważniejsze — rozwiązany zostanie, 
temsamein ów gordyjski węzeł: problem miesz
kaniowy. Byście mnie, Sz. Czytelnicy nie posą
dzili o samochwalstwo .nie wspomnę nawet sło
wem o tern, kto byt autorem genialnego rozwią
zania tych dwu problemów, niesłychanie donio
słych, dość. że znalazł się ktoś taxi. a rzecz sa
ma poparta należycie przez społeczeństwo całe, 
wydać może do roku — do dwu lat najdalej — 
rezultaty zdumiewające, o których nolens-volens 
bedą musiały domęść światu urzędy metrykalne. 
Rzecz w założeniu ogromnie -prosta :

„Gniazdko**.
???...
Tak! „Gniazdko**, Slow. akcyjne z ogrankzo

ną odpowiedzialnością, a nieograniczonem zaufa
niem. ma.iaee na celu kojarzenie małżeństw, ofe
rujące z jednej strony rękę kandydata łub kan
dydatki — z drugiej mniej łub więcej odpowiednie 
mieszkanie. Ponieważ instytucja „Gniazdko*1 jest 
instytucją młodą i nie ma jeszcze funduszów na

Przegląd światowy.
EKSPLOATACJA WŁASNEGO STRACHU

(I. K.). Przed kilku dniami „Zwiążek  Obrony 
Kresów Zachodnich" wydał odezwę do Niemców, 
przebywających w Polsce, w której ich ostrzega, 
że prześladowanie Polaków na G. Śląsku ino&c 
pociągnąć bardzo poważne następstwa tej akcji. 
Oburzenie wywołane ciągi emi wieściami o mor
derstwach Polaków w Niemczech dochodzi do 
tego stopnia, żc może się wyładować w  pewne
go roJzajn odwecie. Odezwa wzywa Niemców 
•polskich, by wpłynęli na swoich rodaków w 
Niemczech, przypomnieli im niebezpieczeństwo, 
jakie tego rodzaju akcja wywołać może skutki 
w Polsce.

Odeawę tę przytacza „Voss. Ztg.“, a jej spra
wozdawca warszawski Behrmann postanowi! na
wet z  tego ukuć wielką broń przeciw Polsce. W 
tyrr celu zamieszcza obok alarmujący artykuł, w 
którym nazywa odezwę wezwaniem do pogro
mów i przypomina Polsce, że znajduj® się w 
Europie. Autor maluje własne przeżycia z czasu 
pogromów żydowskich w Rosji i porównuje je z 
wydana niedawno odezwą Związku. W ten spo
sób spodziewa się autor wywołać wrażenie w 
Europie i przedstawić Polskę jako kiainę cią
głych niepokojów.

Zdaje się, że autor, który zna zbyt dobrze 
cierpliwość i łagodność Polaków, sani w  te groź
by nie wierzy, jednakowoż dobrze udany strach 
może rzeczywiście spowodować litość dla Nie
miec, a nienawiść dla Polski. I o to zdaje się au
torowi chodziło. Jeżeli caodzi o wzajemne doku
czanie sobie i prześladowanie, to niech autor bę
dzie pewny, że Polacy pod względem barbarzyń
stwa i mściwości nigdy jeszcze nie dorównali i na- 
pewno nie dorównają Niemcom, J^epie.iby autor 
zrobił, gdyby przestrzegł publicznie wszystkie 
jpatrjotyczne Mordkomandy" na G. fsiązku, 
Westfalii i Prusach przed spóźnionymi hakaty-' 
stycznymi eksperymentami, bo przecież nietylko 
Polacy, ale podobno i Niemcy mieszkają w Euro
pie i prawa walki kulturalnej prawej^podobnie 
ich także obowiązują.

NIEMCY MOBILIZUJĄ SIE
'Pomiędzy I-szym a 4-tym lipca b r. odbę

dzie się w  Malborgu, tuż na granicy polskiej, 
zjaizd prusko-'wschodnich związków' strzeleckich.

anonse, proponowano mnie, abym kilka korzyst
niejszych f  pośród kilkuset zgłoszonych w naj
bliższym pomieścił „Kinematografie** — co chęt
nie czynię, jakoże cel przyświecający „Gniazdku* 
jest piękny.

A wiec: „Panna, 'at 27, przystojna brunetka, 
sierota. Każdemu, ktoby zgłosił się o jej rękę,, 
ofiarowuje dwa pokoje, nyżę, szafę, z bielizną 
damską, drugą bez bielizny, tóżko. nową kołdrę' 
i palto męskie, odziedziczone w spadku po ojcu. 
Zgłoszenia przyjmuje „Gniazdko** (w tym wy
padku niżej podpisany1!, gdzie znajduje się rów
nież doskonała, przedwojenna fotografja ofc- 
‘•e.ntki**. „Tęsknota"

„Akademik ożeni się z panną lub wdową, któ
ra ma własne mieszkanie, pościel i bieliznę dla 
siebie i dla męża. Zgłoszenia pod „Akademik" 
przyjmuje Tow. „Gniazdko".

„Leśnik z długoletnią praktyką, wdowiec 
z czworgiem dzieci poszukuje wdowy lub panny 
(rozwódka tyłko w  drodze cywilnego ślubu) na 
towarzyszkę życia. Wymagana opieka nad dzie
ćmi i conajmniej trzy pokoie. Zastrzega sobie po- 
ściel, z bielizny rezygnuje. Zgłoszenia pod „A- 
polfo**. Oferty serio i dyskretnie traktowane!" 

Wreszcie ostatnie ira razie:
„Wdowiec, bezdzietny ożeni się z wdową lub 

panną we Lwowie Zastrzega sobie tylko: osobny 
pokój wyłącznie dla siebie — skromnie umeblo
wany. wikt, usługę i bezwzględny spokój, gdyż 
cierpi na nerwy. Teściowa absolutnie wykluczo
na. Zgłoszenia itd.“

Na razie tyle — może kto skorzysta? W mia
rę rozwoju „Gniazdka** poaawać będę całe litanie 
zgłoszeń tych, którzy tęsknią do małżeństwa, 
spokoju, bielizny, a przedewszystkiem... do wła
snego jakiegoś kąta, choćby nawet... z teściową'

Leon Żypowski.
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bstfatni zjazd odbył się przed wojną jeszcze
W  zjeździć uczestnjwęyć będzie kilka tysięcy
Strzelców różnych tajnych wojskowych orgam- 
fcacji nfemieckiob. Niemcy czynią największe wy
siłki dla swych „scbutrenycreinów" i „krie&ej- 
Vereinów’’. A my czy popieramy należycie pracę 
strzelecką ?

WYSTĘPY RADKA-SOBELSGIŁćA 
W NIEMCZECH.

Duchowy twórca układu w Rapaito, korzy
stając ze swego uprzywilejowanego s tan o w iła  
w Niemczech, roztoczył silniejszą kontrolę nad 
rosyjskimi konim  wcriucjorasta,mi w Berilhie. Od 
tego czasu zaczęły s:ę coraz częściej zderzać 
morderstwa natury politycznej. Wyniki jego „pra
cy '1 musiały być poważne, skoro komisarz pru
ski wydał okólnik przeciwko politycznej propa
gandzie w Niemcz ach Dnia 38. kwietnia br. Ra
ndek pozwolił sobie na zgromadzeniu powiedzieć 
publicznie, że Niemcy wkrótce będą dojrzałym 
b\v»:ein dla fcolszewizmu. W ystępy Radka zwró
ciły uwagę komisji sejmu pruskiego. Wszyscy 
przedstawiciele stronnictw, z wyjątkiem kor.ni- 
nistów, ostro krytykowali politykę Radsa i doma
gali się energiczne.i akcji przeciwko tego rodzaju 
propagandzie przedstawiciela sowjetów.

Traktat handlowy polsko-włoski zawarto.
Genua. (PAT). 13. bra. podpisano traktat 

handlowy między Po,.ką a Włoaiiami. Traktat 
powyższy oparty jest na klauzulach największego 
uprzywilejowania, • nie zawfera jednakże ustępstw 
ctłnych. Polska przyznaje Włochom te same u- 
sfępstwa, jakie traktat polsko-francuski przyznaje 
Fiancji. Wiochy zaś przyznają Polsce wszyst
kie ustępstwa, które uzyskają jakiekolwiek inne

państwa. Następnie traktat omawia ułatw  
dotyczące osadnictwa osób prywatnych i towa
rzystw akcyjnych, wreszcie wzajemne ułatwić®* 
dla okrętów handlowych. Rokowania w sprawą 
naftowych miały przebieg pomyślny. Dalszy 
tych rokowań aż do ostatecznego por ozu 
prowadzony będzie w Warszawie.

,  i — -

DYSKUSJA NAD DANINĄ WYRÓWNAWCZĄ. { Egipt t>rzecłw „opłeoo” angielski*?. P r z e ' ^  
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu komisji | wierci Egiptu Abdhd-Ham&i Seida-5ej praedłaft* 

skarbowo-budżetowej referował p. Adam projedtp:MFe*ensćlfi genasń^nSeJ memoriał zaw ieraj#?
. . . . .  i — *__<------- ------ ------- — uwereiooś^ Crustawy o daninie wyrównawczej. W

Sprawy ukraińskie.
Inteligencja ruska a urzędy. „Ukr. Hołosli 

wzywa ludność ruską do wzmożenia ofiarności 
na opiekę nad inteligencją, zwłaszcza teraz, g jy  
zawieszono „Horóżańskie komitety'* Jak wiado- 
HiO. przed pół rokiem zawieszono tę filantropijną 
instytucji" za polityczną działalność, statutem nie 
objęta. Komitet ów czerpał zresztą więcej z ofiar
ności emigrantów i był tu i ówdzie, jak to zwykle 
■w powojennych czasach, wyzyskiwany i oszuki
wany przez różnych darmozjadów. Mimo oficjal
nego zawieszenia, ofiarność społeczeństw* rus
kiego umiała zdobyć sobie organizacyjne formy. 
Wymienione pismo zwraca uwagę, że wielu inte
ligentów nie chciało pójść na służbę państwową 
połską, a4> wielu nie może rzucić się na zarobko
wanie prywatne, gdyż są to ludzie typu biurokra
tycznego. nie zdolni do wytężonej walki o byt. 
Poparcie dla tych Winno być pieniężne. rozdawa
ne ostrożnie. Dla kmych winiło' otwierać się po
dwoje instytucji ukr. To odciągnie i młodzież od 
służby rządowej. i

Zwracamy uwagę na ten ostatni passus- 
Coraz częściej notuje się fakty, że młodzi absoP 
Wcud ukraińscy zupełnie nie są bojkwtowo na
strojeni do władz i instyhreu ukraińskich DziS 
starsze społeczeństwo chce podtrzymać ten na- 
strói unikania posad ..polskich*.

Apostolat Ukrainy. OO. Redemptoryści o- 
rwierają w Zbotskach pod Lwowem dom misyj- 
ny, a do zakładu swego wzywają młodzież od M) 
łat, gdzie małą ich wychować na misjonarzy dla 
szerokiej Ukrain? , od Sami po Kaukaz. — Nie od 
dziś pracują C/O- Redemptoryści nad myślą przy
wrócenia dusz prawosła-wno-ukraińskicL dla ka
tolicyzmu. Jak wiadomo, między Watykanem a 
bolszewikami toczą sie układy — pójść mają mi
sje charytatyy.uo-awstolr.kae ng, terytorium so
wietów. Obecnie, zda.e się, sprawa ta przybieraj 
formy realne.

i dyskusji, ja_ j protest przeciw zamachowi na suwerenność w- 
ka się wywiązała, szereg mówców podkreślił n i e - a <ktei żąda rotbudowr kajnintkacS, 0 ■ 
jasności projektu co do przedmiotów podlegają- cforony mniejsaośd narełdowej i praw 
cych daninie. Wobec tego uchwaliła komisja z a -1 Memogjął ̂  zwraca się z prośba oo państw EiadJY 
żądać od przedstawiciela rządu, aby w przeciągu 1 środkowej, aby wystąpiły przeciw angjefcddcł 
2 tygodni przedstawił podkomisji skar!xSwo-bu- jprcmdin.ii nad kanałem sueskim. 
rf?„etowei propozycje co do zmiany piojektu usta- s milionów bezrobotnych. Lona^n. „Chicag
wy w tym duchu, aby \\nmiianfała dokładnie Tribune” ogłasza sprawozdanie W airfisrttJa^  
przedmioty, majacę poafegać daninie w y rówmlw-i sprawie .bezrobocia, z którego wyąj&a,. że obe* 
czej, na co przedstawiciel rządu zgodził się. |jes4 około 10 tmljanów bezrobotnych na

i cSe. (A\V.) , ,
NIEMCY PRZYJMUJĄ WARUNKI KOMISJI • .....     ■■    r i L

SEJM FINLANDZKI ODŁOŻYŁ RATYFIKACJI;
UMOWY BAŁTYCKIEJ.

Warszawa. (Teł. wł.). Dowiadujemy się, że 
•ńeratyffkowante umowy bałtyckiej w W arsza
wie, przez sejm finlandzki wywołało przykre 
zdziwienie w naszych kołach politycznych. 'O - 
statnio donoszą nam, iż sejm finlandzki odłożył 
ratyfikację do przyszłe! swej sesji w iesaeni. 
Jednym z pbwodów, który wpłynął na podobną 
decyzją rządu finlandzkiego, jest traktat rosyj- 
sko-tńem. w Rapallo.

KONSTYTUCJA GDAŃSKA.
Berlin. (PAT). Jak donosi biuro Wolffa z 

Genewy, wysoki komisarz dla wolnego m-. Gdań
ska gen. Hakmg ogłosił wczoraj konstytucję w. 
m. Gdańska jako obowiązującą w nraś! uchwały 
sejmu gdańskiego z 4. kwietnia br. i art. 103. trak
tatu v erssJskiego.

REP4RACYJNEJ.
Paryż. (AW.) „Vossisahe Zeitoitg” doubsii 

z Paryża, że wydział dla spraw odszkodowań 
uznał, iż odpowiedź niemiecka umożliwia r”y- 
maanę zdań z ntermedkm ministrem skarbu.

„Tempj’’ uważa, że odpowiedź Niemiec o- 
twiera drowi do dalszych rokowań, oo jest zasad- 
niczym postępem w porównaniu z notą niemiecką 
z 28. kwietnia.

„Jouinal de Debats” pisze, że jakkolwiek 
urząd niemiecki nic godzi sdę na postawiono mu 
żądania, jednak sposób postępowania Niemiec do- 
v  ouzi tylko d- brej woli, .którą poprzeę musi sta
nowcze działanie. W  kołach koniisfji repeiacyjnej 
panuje pewien optymizm.

Z RADY LIGI NARODÓW.
Ger.ewa. (PAT). Rada Ligi Narodów' za

twierdziła na wuzorajszem pnblicznem posiedze
niu pizewidziane wr art. 35 statutu stałego mię
dzynarodowego try bunału wanuiki, pod jakim5 
meczfonkowie Ligi Narodów mogą się zwracać o 
lomoc prawTią do tego fiybtmału. Państwa te 
muszą według zatwierdzonych warunków uznać 
najpierw kompetencję tego trybunału i zobowiązać 
się do nieprowadzeaiia wojny przeciwko temu 
państwu, które zastosuje się do wyroku by bunalu 
iińętbyirarodow ego.
LIGA NARODÓW NAKAZUJE TARYBIE KO

WIEŃSKIEJ USZANOWANIE PRAW POLAKÓW 
LITEWSKICH.

Genewa. (PAT.) 12. hm. omawiano sprawę 
mniejszości narodowych na Litwie. Delegat' Bra
zylii Clark otkzytał raport Da gum® Przytoczył 
notę del. poisk. p. Aszkepazego z 11 stycznia, do
magającą się, aby rząd IStewskŁ przyznał Pola
kom na Litwie te same pray a, ja'łde mają w Pol
sce nu podstawie t r a ^ p u  o nmejszaściach naro- 
dowych Litytni. Sprawozdawca uważa żądanie 
polskie za uprawnione i zaproponował uchwałę 
nakazującą rządowi kowieńskiemu uznanie żąidaó 
polskich w sprawie mniejszości narodowej. R.ada 
Ligi narodów jednomyślnie zatwrórdziła rauort 
i przyjęła pi-opomow^ną uchwałę. Następnie re
ferent odczytał dwie noty delegata polskiego p. 
Aszkenazego z dnia 9. i 10. bm. domagające się 
dla Potaków zamioszkaly-di na Lftwie kowień
skie' prawa opcji na rzecz Polslci Peferenlt przed
stawił uchwałę polecającą rządowi kowieńskiemu 
porozumienie się z rządem polskim, a to w  celu 
przyznania Polakom żądanych praw. Uchwałę 
przyjęto jeduoruyślnne. Dziś -wieczarem omawiana 
będzie na .posiedzeniu Rady Ligi narodów sprawa 
nmiejszoś~: narodowych na Łotwie.

Wiadomość? telegraficzne.
Vąndervełde obrońcą w Moskwie. Berlin. 

,X<ń"a). Anzeiger“ donosi, że b. belgijski minister 
sorawtedHwośd, przewóóca socjalistyczny Van- 
dervelde odjecłiał dzisiaj do Moskwy, gdzie stanie 
w charakterze obrońcy mienszewików przed try
bunałem rewolucyjnym. (PAT).

O racjo n aln ą  pom oc
dla zdemobilizowanych.

(Apel g o  rządu).
Jeden ze zdemob. oficerów pisze naaflf Mh*. 

przemysłu i handlu może tysiącom zdemobiBzó- 
wanycłi, posiadujątym odpowiednie kwulifikacK. 
dać warstat pracy przez sprzetlanię im, względ
nie udzieLnie na spłatę naizędz! i maszyn. , 
chodzących ze zdobyczy wojennych Niech to, c° 
zdobyli, lub obronili własną krwią, nie wędruj* 
w ręce spekulantów i to najczęściej żydowskich' 
Chcąc przystąpić do kupna jakiej maszjtny iłń* n‘1'  
rzędzi, zdemobilizowany musi tak samo jak «!*', 
ziki“ i spekulanci składać oferty i wysokie k*u 
cje, względnie przystępować do pizeiargu u f  
.go- Czy stać na to zdemobi 1 feowanogc żołnierza? 
Nie! Czy w tym wypadku kapcię me mużó za- 
stąpić odpowiednio umotywowana prośba zdemo- 
bSizowauego. ilość .otrzymanych ran i odznaczeń’: 
a najważniejsze odpowiednie kwalifikacje peten
ta? Skai-b pańatwa przez sprzeidawania warsta-^ 
jtów i narzędzi spekulantom w-y-chodzi ita ton: tó", 
piej. bo przy przetargu uzyskuje ceny wyższe oo, 
cen szacunkow-ych, jednak w tyrr. wypadku 
wfnno chodzić o tworzenie nowych placówek, 
przeiuysłowycł'.. które z czasem zasila kasy skar 
bowe podatkami. Sprzedaj1 a maszyna powinn* 
natychmiast rozpocząć pracę, a nie wędrować P?' 
odczyszczeniu i odmalowaniu za okno wystaw0- 
we. Rzucamy hasło: oddać maszyny i narzędzi.
sprzedawane przez „Dem^t chętnym p*acy zde
mobilizowanym oficerom i żołnierzom, ix^ ia’,'£ 
jącym odpowiednie kwalifikacje techniczna P ° ce- 
nach szacunikowych, a o ile zajdzie, lego potrzeb3’ 
dać im na spłatę.  „

Z muzyki.
Wieczór sonatow?’- —* Dr. E. Steinberger, <Jf* ^  

Lifienthal. — Kfjncori E. Petriego.
Wieczór Sonatowy piaiosty dra E. 

gera i wołonczebsty dra K. UHeuthała cteszyf ^  
pięknem powodzeniem, grę dra Steinbergcra 
liśmy sposobność już dużo razy p e d rw ra ć ,*  ■ 
statrri jego występ móg’ nas tylko 
przekonaniu, iż artysta ten jest rae tylko n>ei\ c  
Wnanym akompaniatorem, lecz równocześnie ‘ 
skor^iłym sofistą. Tedmasa, je»> i t o t e r > r ^ ^  
pełna stylu i polotu stoi na wyżytrifc 
artystycznej. Trudności, usgronaiLjonc w S° ^ r  
tach Brahmsa i Rachmaińnawa, pokonywał z 
petoą łatwością i. brawurą. ^  „

Partnerem jego byt tym razem dr. ^ egŝ T  
były uczeń profesora konseru^arorjnm łw o w S ^  
go A. Sladka, następnie KŁengia w  Lłjpsku- 
■tieść należ?’, że ooaj koncertand są b a r to  . 
brzc zgraiń, że wioloncaselista posiada ta r to *  ^  
ły ton i dojrzałą technikę i że grę jesto zuairTą, 
nuje wielka doza uczucia. Największa sikces
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l dr Cłliertthll odebraniem efektownej Sonaty 
|?chinanino\Ja (szczególnie II części), niemniej 
?*&*■«: oklaskiwano serdecznie potężną sonatę 
Piahmsą i młodociane dzieło R. Straussa.

Ostatni koncert E. Potriego zawiera! intere- 
•Łiący program: Bacha Partitę E-moII, Busonie- 

..Kartki z albumu11, Beethovcna sonatę D-moli 
°P. 31 i 24 preludiów Chopina. U artysty tej 
Nt&ry, co Petri, może być kweistja ty lir o co do 
J bseb.: interpretacji. Inne przymioty planistyez- 

są bezsprzecznie w całej pełni nz,nane. Na 
^szelką pochwalę zasługuje wykonanie Bacha 
®Usoraego. Równteż Beethoven przyszedł godnie 

00 głosu. Co . + tyczy  preludiów, to jest fakt. że 
Bfekfóre (szczególnie XII, XV, XX. XXII) w tego 
rodzaju interpretacji nie wyszły w całej swej 
■ K o śc i Co do reszty można mieć różne zda- 
***. lecz przyznać trzeba, że hyły wykonane bra- 
J^rowlfb i interesująco. Rozentuzjazmowana pu- 
^Czność zmusiła końce i tanta do licznych nab
ytków. Dr A. Sołtys.

j.M li

Śm ie c h  b o g ó w  i l u d z i.
VVieczór zw. zaw. lit- 12. bm. poświęcono 

wystofanesowi. W ' pierwszej części p. Jedlicz, w 
E lekcji jasnej, dostępnej wszystkim, a ubrane; 
v  godową szatę skończonej formy, uwypukli! tłu- 
“hie zebranym słuchaczom postać pierwszego 
^felkicgo komediopisarza europejskiego ducha 
^rw szego  w czasie i wiecznie pierwszego w hle- 
&rchji twórców, których dzieła sa ;:ktema es 

Wstęp zaś do sww ety wielkiego Ateńczyka 
p o z n a ł nas z genezą i istotą komedji, która z 
^cha djonizowego całej Hellady poczęta, wy- 
j e l i t a  w Atenach w szczery i pełny śmiech 
temed-i staroattyckiei, by potem przez następne 

stać się matką twórczości komedjopisarskiej 
^ypiu i świata, żyć pu dzień dzisiejszy. Mocny 
i?Wit naukowy tych wywodów Szan. prelegenta, 

Oparty na ostatnich rezultatach poszukiwań, od_ 
.Jjfeł dodatnio od często spotykanych „odczytów",

’ Jedlicz nic omieszkał przedstawić i szczegółów 
^ s tru k c ji komedji staroattyckiei, której pozna- 
^  iąk wiadomo, zawdzięcza nauka naszemu ro
dow i, prof. Zi jłińskienTn.

W części drugiej p. Cz. Krzyżanowski od
s t a ł  wyjątki z „Ptaków11, które niebawem uka- 

się w przekładzie Jediicza. Aryr.toranesa tru- 
przekładać: trudno wybrać coś dla pnblSczno- 

r* szerokiej (wada to już aktualności satyry, 
przysypał już gruz rysią cieci) — trudno i 

^Stto-wać. Jedlicz przystąpił do Arystofaisesa, 
^  do krewnego z ducha, do wyraziciela iudo- 
U*9Pejsfciej pogody słonecznej i gniewu sefde- 

jwgu, do człowieka, który nie- znał imiyferenty- 
imów i relatywłzmów, ale miotał grom słów. 
^ r e  miały polecieć po hałe Ołitnrpu i wyżej — 

bezkompromisowego oburzenia na walącą 
^ tradycję, na nowych ludzi panoszących się 

gruzów dostojeństwa 1 uczciwości. Z pize- 
^ d u  sWego wybrał zew  kró l| ptaków do pierza- 
*ei rzeszy — ustęp, który mocną .iambiką rymów 
-5'kkri kreślony, porwać musi każdego, boć pta- 

*rtą ateńskie śpiewały tak, jak dziś pieją słowiki 
^skie. W ykręty sofisty wyrazem swym i formą 
j?* stosowniejsze były dla prelekcji takiej, niż np. 

przytyki polityczne innych komedji. 
Recytator wywiązał się ze swego zadania 

J ^ o n a k -  Bez jaskrawych efektów trafił w ton 
r k f c z m- ,  rytm szładhetny mistrzowskiego od- 
^  Jedticza, a  co najważniejsze dostroił się do 
^ y n ę tra ie g o  wyrazu tej wiełkłej prostoty, któ- 

*st czarem poezji attyekłej. , S. P.
— o — -

PRZEBUDZENIE SIĘ DUSZY, 
ód lat kilku dziesiątek bfiją o  umysły ludzkie 

„ faikoby „iwtwych” prawd, znajdują powszecŁ-
r f j^ o n a n s ,  przybierają na energjL kinetycznej 

ku jutru, znaozac nowe drogli ewolucyjne 
ludzkiego. Kładą się wprawdzie na tej dro- 

 ̂ ławy skafitiefin umysłowych z XV. wieku,
w d tax  5 „apage satanas’’ na war-

ifecz fala rwie tsunj i pędzi w  dal. — Te
rzekomo „nowe’ , to nautki zwane do- 
tajemnema, wypracowane przed tysią- 

hrt przez kapłanów egipstóch — to nie-j

SS?

Wszystkie, tajemne władze duszy ludzkiej — 
prceczarcia, wizje, sny prtaoare, budizą w iriej 
dzisiaj .interes niezwykły. I kłoni sSę umysł przed- 
tym pierwiastkiem tajemniczym w treści istoty 
tkwiącym, p:zed niepojętym tragizmem życia 
i śmiard, przed rozdży lękiem ceiów skończo
nych ?. harmonia dróg nieskończonego bytu.

Przez smutek cierpieniu i nieświadomości 
przebija jednak .spontaniczna dążność do starga
nia -nfieWidzialnych więzów,,' wykształcenia orga
nizacji ducha, a tern samaru świadomości siebie. 
Karmą ducha i woli ‘staje się'* jytedy d!!ań spiry
tyzm, będący kompilacją faktów o przeczuwa- 
nem zaledwie źródle euergji. P-rzedmioc iego do
ciekań stanowią narazie fakty, gdyż na teorie 
silniej ugruntowanie -rtie stać nas jeszcze.

Wysoko rozwinięte nauki hermetyczne na 
Zachodzie z 30.000 lontów Każącą literaturą, są 
dla nas dziś wzorem prawie o nfeasSegatayrn wy
niku. — W gromie badaczy okultyzmu w Polsce 
zajmują wybitne miejsce dwie powagi na tern 
polu: dr. OchoróWicz i dr. L. B&ttcher

Ruch naukowy na polu spirytyzmu wzmógł 
siię ostatnio, wydawnictwa i odczyty zaznaja
miają ogół, względnie wybrane jednostki o osią
gniętych wyniKacn badian. Dc, szeregu tych ostat
nich. tj. odczytów, przyłącza się dwukrotnie po
wtórzona prelekcja dr. Lucjana Bóttchera o śpi 
rytyżmie. Miernikiem zainteresowania oświi tia 
nyoh problemów były jak zwykle tłumy inteti- 
geiKji. Pnskgent licząc się z częściową może 
n&eswiarMmośuą naik spirytystyczny ch słucha
czy, z konreczmości zniżył poziom prelekcti do 
cecli informacyjnych. A szkoda wielka, gdyż na
leżałoby już wreszede przystąpić do ujmowania 
meritum problemu.

Znakomity' prelegent, z właściwą sobie elo
kwencją przedstawił ogól zagadnień spirytystycz
nych. Znaną powszechnie dziedzinę telepatii ujął 
prelegent w granice telepatii empirycznej i spon
tanicznej przy -ddkladnem określeniu własności 
percoptora i iddu!ktora. Wyjaśniając zalcres teies- 
erozji (jasnowidzenia) podał .środld używane przez 
nią w celu wywołania obra<zów: jak kryształy
i Zwierciadła (katotptromancja i krystóbjahcja) 
W zakres mcdjuimizimi właściwego wditytzi te- 
lektineza, nagłe poruszenie pcwtrych przeunio- 
tów, wywobwynic dź-iięków; najbardziej rjyo- 

prżedstawlLCielem tej grupy są domy tiite- 
pokoicne (piebs określa je jako donny, w których 
„duchy straszą). Omawiając spirytyzm naukowy 
w yszczególnił prelegent zjawiskową jego stronę, 
podstawiając jako wytłtrmąyzeire z-naną .teorjr* 
jaźni wtórnych i inkamacji medjim.

Ograniczamy się tyfko do szkicowego przed
stawienia Ldczytu ze względu na takież same je
go c e c h y .— Powtarzamy, staje się nieodzowną po
trzeba głebsze ujęcie przedmiotu, rtm o, rż do
stępne ono będzie tylko dla yybrańców .
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J«c«ątek pncdrtłwień o g. 7-ttO #isc*.
W riediieię o S‘30 pop. B0 skibę*.— wieczór „Tanr.-

hiiuser*.
W ponirtlzirUe' »Sprzeóuna nitrzeczona*.
Wo wtorek BW>ertia kwcbujdilia«.

Jfiłiłw to a t r  m tłjr .k i  (u1,. Gródecka 2 W.
W niedzielę o 3-SC »Mucha hiszpańska* — wieczir 

■ Kotttrotor wagonów sypiKinych". /
W ponieóziahik ,K«irtrelor wagoaów sypialnych“.
We wtor«k »Gru be ryoy«.

r a p e r t e n r  l e a t r a  Eaow oisl.
W niedzielę o 3*3C popol. .Miliarderzy. — wicczó 

Szał miłości*.
W poniedziałek i Sza’ miłości*.
We wtorek »Ku/,ynek z Hoirolul-i*, operetka w  U 

akiach (prenuora).
T e a tr  N t.-art. „UL11 ulica Os JOHasJcSch '. 13.

1) Część koncertowa. 2) Występy gościnne U. D i- 
marskiegG, 3) >hrma*, operetka.
K egfeiH aar S a g a łc i l  lw ow ski-*:,

i )  -Część koncertowa. 2) Wysiępy Wojtka Wróblew
skiego. K] Duet Wiera Rui - K Saugar -ewejii. ó> 5ket.-ii 
W kawiarni przy ul. Staiusława*. ij Operetka tKrólowa 

Luira*.

-  ̂ Lwowifii
— „Uroczystość pierwsz*i ł<łP*ty#‘ przy za

łożeniu fundamentów pod H- Dom Tfechnlków we
toość da ła  — to simteza tego świata i dra-1  wie, budowany siłami techników lwowskich przy 

niepoznawalnego. 'poparciu państwa i społeczeństwa odbędzie się

w niedzielę 14. maja 1922 o godz. 11 przedool. na 
wzgórzach Kadec.dęh (ul Boczna Radecka).

— Zebranie walne doroczne Malopoi. ,Tow. 
lekarzy weterynarii ro-br’,poczęto się w »nbottf 
naukoiwem posiedzenkaTi. Daiś obrad; toczyć się 
będą oko!u spraw admudstracyjnych.

— Straż Mogił Polskich Bobateiów uprasza 
rodziny poległych obrońców Lwowa i kresów 
o nadsyła-nie fotografii i krótkich życiorysów po-' 
ległych w czasie od 1. listopada 1918 do czerwca 
1919 pod adresem sekretarki d. Ludwiki Biało- 
skórskiej, ul. Gołąoa 6. we wtgrki i piątki od g. 
3 do 4 pop.

— Plaga nieczytelności. Dość już zmartwie
nia noała ludzkość z nieczytelnością rękopisów 
Kto Się urodził Champollionem lub aptekarzem, 
ten sta/wal często bezradnym wobec kulasów i 
wężyków nerwowości lub niedbalstwa. Jego Pie
kielna Mość djablik drukarski płodził z Nieczy
telnością różne potworki, począwszy od tego: 
„Wnet po conclave Rzym cały sooaczył Papie
ża11. Wynaleziono maszyny ao pisania i ludzkość 
odetchnęła. Lecz wnet wróciliśmy do dawnego 
stanu. Codzień redakcja otrzymuje szereg zupeł
nie nieczytelnych komunikatów, pisanych na ma-; 
szynie, naiwet tak dbały o piękne zewnętisne lu
dek, jak aktorzy, przysłali sprawozdanie 
„ZASP‘-u tego rodzaju, że musieliśmy wrzucić 
do kosza. 1

— Ukraińska prasa przeu sądem. Rzecz tria 
tyczy się żadnych regresji władz wobec druko
wanego słowa ukraińskiego. Potprostu o zwykły 
proces prasowy praeciw odpow. ned. orgaau tzv. 
„trudowików" (łuska eiidecja). Zwykłe, dzieje. 
Pewnemu panu, niawy godnemu spółce „iiicden- 
tystów" wistnykowwch, za^zrcoJKK, oczywiście 
bez jakiejkolw^iek podstawy i tylko dte/cełów po
litycznych, zbrodnie krymin;me. D&tej rzecz idzie' 
isz c z ę  zwyklejszą drogą: jeden polityk, p. M.' 
Strutyński, oczywiście, jak każdy odpowiedzialny 
redaktor, nic nie wie,' przeoczył, za to drugi p. 
Hoiubeć mćwi, że oszczerstwa te. zaczerpnął on 
trzeciego. I^cz  by nie wciągać na salę sądową 
trzeciego działaczai, kończy się rozprawę dekla
racją najpospolitszego ods^ siekaniu: „wyssałem 
z palca...11 itd. S p ra w  zwykłe i codzienne *— o- 
siptocznie wobec wieczności... czemże róźfi! śfę 
Jakaś praczka z zadrości oczerni^ąca straganiarkę 
od znawcy sztuk pięknych i, drukarskich, d'.a poli
tyki nazywającego jakiegoś' polityka defraudan
tem, z łodzie jen itp.? Cała wręc afera p. Holubcia
i anonimowego „trzeciego" nadaje się najwyżej 
do kronik policyjnej. Ale co innego zastanawia 
Wyrok zapadł po 7 i pół nues. od popełnie:iia o- 
sizczierstwa drukiem. Czy koniecznie tyle czasu 
oczerniony musi c-todzić z piętnem bandyty? 
Drugie: jednemu z świadków, który przecież jest 
wybitną postocią Ukrainy raiefcoowej, nie można 
było doręczyć wezwania. Nawet leżeli ktoś nie 
chce, by mu doręczono wezwań'^, można me do- 
ręczjć. Władze nasze powinny wysyłać „orga
ny41 swe na „Miliarderów", tam ujrzą, jak dorę
cza się wezwania.

— Strzel:,rie piechoty. Dnia 18. maja br., 
w'e ozwartek odbędzie siię strzelanie piedioty 
ostrymi nabojami na strzelnicy bojowej między 
Zboiskami, Hołoskłem MSielkiem, Brzuchtmdcaani, 
Hamulcem, Orzybowteami małemi, Ckzybowdcami 
wielldemi i Malechowem. Lmuu strzałów Łysa 
Góra względnie Br/xtchuwice. Teren zagroźm y 
<Astawiony będzie posterunkami, do zarządzeń 
których zechce się P. T. Publiczność zastosować. 
Cwtrzenia trwać bod? od g. 7.30 rano do 14.

— O matlr.! Wczoraj o g. 10. wieczvre.ii zna
leźli OTŁecL̂ KiTtóe pod murami szpitala powszech
nego dziec.:o p łd  żeńskiej, 1-miesięczne. Owoc 
nędzy, łub tzw. hańby, a wogóte ustroju sipoto- 
rznego, oddano do szpitalika dziecięcegt-

— Szerokie gesty. Pod jedfryrr z parkamów 
na Kleparowle spotkali się TWEilzujący ze soba 
Stefan Stoklos i Ludwik Tobik. Po nieodczowiry .n 
wstępie kułako-nożnyrn chwycili za rtożc i pe
deli się 'nfeoo. Pierwszy o n y m a ’ 3 iąny, druj? 
ridko dwie Pog. ra tu n k o w e , jak zwykle, było 
miejscem opairuirrcowem ran i pojeańanł: sic 
.causeir^w ” od noża.

— ł£rądtei©ż desek. Do stost :desek, złożone
go nad brzegami Pełtwi w  Zama^rrtynowle, za- 
ąrah się złodzieje tak skrzętoir,. że w  przeciągu 
ednej nocv r.TWieżli kitka fur, wartości 605JMO 
mk. Szkodę ponosi Stefan Trojanowski.

I
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\ całej Polski.
— Odznaczenia. Poseł polski wr Pradze p. E- 

1 tarim Piitz otrzymał order wielkiej korony ni- 
. mińskiej. — Dziś w Warszawie ger.. por. M. Ku
lińskiemu (znanemu z obrony Lwowa w r. 1919) 
attache rumuński pułk. Badulescu w ryczy i odzna
ki oficera wielkiego orderu gwiazdy rumuńskiej 
wraz z dekretem podpisanym własnoręcznie 
przez króla Ferdłj nancia.

— Praktyki wakacyjne w Zagłębiu liattowem 
w Borysławiu. Jpolskic Tow. poliieołmicJIte, od
dział Borysław zawiadamia słuchaczy szkół

' wyższych, że; w sprawie uzyskania naftowych 
praktyk wakacyjnych w Borysławiu należy 
zwracać się do rektoratów i dyrekcji zakładów 
naukowych, które otrzyma.ja szczegółowa daiyj 
co do planu praktyk wakacyjnych, pro,gramy 
kursów naukowych oraz wSrnnłów wygrodze
nia i -pomieszczeniu. Czas praktyk wakacyjnych 
naznaczono od 1. VII. do 30. VIII., wliczając w 
to dwutygodniowe kursa tiaimowe pod kierowni
ctwem miejscowych inżyntieiŁyw, członków Tow.

— Cepy zdrojowisk u nas a w Niemczech, 
(ik) Według- ogłoszonego ś\\ teżo urzędowego ta- 
ksametru w Krynicy, utrzymanie jednej osoby w 
kąpielach wynosić będzie w  tym sezouW od 120 
tysięcy mp. w górę. O innych cenach w zdrojo
wiskach prywatnych nic wspominamy. Przy te] 
sposobności wat to podać do publicznej wiado
mości prospekt kosztów utrzymania w Ssizbrun- 
nie (Sudety), który wraz ze wszystkimi Wasc-li- 
i Bad-taksami, mieszkaniem, światłem, utrzyma
niem, muzyką itd. wynosi 5.000 mk. Pieni, na 
jeaną osobę miesięcznie, czyli dwa razy taniej 
niż w  rządowym zakładzie. Oto do jakiego sto
pnia wzrosła u nas zachłanność i brak prostej 
kupieckiej uczciwości.

— Z izby sądowej. Rozprawa, która przez 7 
dni toczyła się przed, krakowskim sądem karnym 
przeciw dr. Z. Wodeckiemu, dr. B. Drobncrowi, 
B. Bednarczykowi, S. Bluntowi recte Manctelbau- 
mowi i M. Hoffmanowi nie udowodniła winy, —

wszy sery więc oskarżeni zostali uwolnieni. Jest
chluba naszego sądownictwa, że oddziela ziarno 
od plew procesów „poL itycznychw yw oływ a
nych przez gorączkowość adrnkri-stracji.

świata.
— Repacrjanei z Zachodu. „Taglrche Rtrad- 

schau‘‘ omawia mającą nastąpić powrotną emi
grację z Niemiec do ojczyzny. Według zasiągnięy 
tych informacji optowało w Nadrenii i Westfalii 
211000 Polaków na rzecz Polski, co z członkami 
rodziny stanowi przeszio 100.000 osób. Do tego 
pochodzi z Berlina Lużyc, Saksenji, BawarjJ, 
Badenji i z Hamburga 10.000 rodzin, czyli 50-000 
głów. Liczyć się dlatego należy z emigracja. 
150.000 osób do ■ Polski. Ponieważ wszyscy a  
emigranci pzawdopodobhie nie znajdą pracy w 
Polsce , należy oczekiwać, że porsey górnicy z 
Niemiec odesłani zostaną do Francji na roboty.

— Międ. ynar. kongres astronomów obrado
wał w Rzymie. 7 uczonych polskich zostało .wy
branych do stałych komisji. Kongres przyznał
subwencję dyrektorowi obserwatorium krakow
skiego prof. Banachicwieżowi na publikację mię
dzynarodową. Następny kongres ma się odbyć 
w 1928 roku w St. Ziedn. lub w  Polsce. Do -tego 
czasu nauka ta, i ciekawa i o dużej doniosłości 
praktycznej powinna znaleźć mocne oparcie tak 
o rząd, jak i mccenaturę: prywatną.

— Gieczefty Bronstein-Trockiego. W  Mo
skwie orfb: ło się burzliwe posiedzenie centbi- 
społkoma, na którem na skutek relacji Szłapnako- 
w i rozstrząsano finansową działalność Trockie
go. Szłapnikow dowodził, że Trocki zrobił mają
tek wynoszący z górą 30 milionów rubli w zło
cic. Trocki bronił się, jednakże bez powodzenia.

— Kongres wschodni W przyszłym tygodniu 
rozpocznie się w Genui kongres wschodni z u- 
działem Indji, Persji, Afganistanu- Turcji, Armenii, 
fylezopotaiuji, Palestyny, Arabji i Egiptu. (Zape- 
wn« ma być to przeciwwaga takiemu i  kongreso
wi pauiisłamskieinu, zwołanemu do Moskwy przez 
bolszewików-).

£ebraicis, odcaf^f
i

— Staraniem Koła T. S. L. im. Wikiorjl Ni®* 
dziatkowskiej odbędzie się w  sobotę dnia 20. t®1' 
o godz. 7 wiecz- w sali Tow. rolniczego, ul. "y 
pernika 20 (dawna aula Zakładu W. NietLziahtoT’* 
sklej) odczyt p. Ireny Zaczkowej pt. „WSctorJ3 
Ntedziałkowska i Jej Zakłady wychow aw cz^"^ 
ukowe“. Bilety wcześniej do nabycia w aptS®® 
dra J. Boratyńskiego, pl. Bernardyński 1- 1-

— Uroczystość otwarcia Świetlicy Medyko'*’ 
utworzonej przez Pomoc Koleżeńską pr*y _ 
Piekarskiej 52 odbędzie się w niedzielę 14-
o godz. 5 popoł.

— Towarzystwo historyczne we 
Posłodzenie odbędzie się w poniedziałek 15 
o g. 6 popoł. w  senfinarjum kist. uniw.: 1) 
Stan. Lcmpicici: „Zamojski-PadewczykJ ; 2)
dr. Ptaśnik: „Lwowski wychowanek PadW r *>>- 
masz Drezner)“; 3) Dr. Tyszkowski: ^ r e te *  ̂  
Pawia Bcnoe z Bursztyna, kaszt. warsz.J 
1755). .

— Bal „CzerwOiiego Krzyża”. Tradycyjny^ 
zwyczajem podczas „Tygod. Czerwonego
‘ża“ i w tym roku bal, stanowiący „clou tf- 
nogo karnawału. Pkotedstorat nad balem, 
odbędzie się dnia 21. maja w- Kasynie oficersk®^ 
objęły pp. Wojewodzina Grabowska, generał0^  
Jędrzejewska, prez. Neumannowa, hr. Tarna ” 
ska i lirf. Koziebrodzka. Posiedzenie komitetu 
wtorek o godz 12 w południe w  lokalu Czerw* 
Krzyża. .

— Z Towarzystwa naukowego. P < » i e ^  
wydziału Filologicznego w poniedziałek 15.
w pracowni Biblioteki Ossolińskich o godz- 5 
Sprawozdanie prof. Chybińskiego z  badań etn 
graficzno-muzycznych na Podhalu.

— Koncert pro?. CetuCra i Webera z 
udziałem p. Drexler-Poplawskiej w  środę 17- b ” 
w  sali Tow. Muzycznego, Chorą;',czyzny 7 o
S wiecz. Czysty dochod na budov/ę pomni 
„Orląt*1 na Technice.

Kurier ekonomiczny.
I wów, 13 ma'a

+  Nasz budżet a lotnictwo Budżet lotnictwa 
wojskowego w Polsce wynosi w 192? r. 3.2 proc. 
budżetu armii. Budżet Lotnictwa wojskowego we 
Francji wynosi 7 proc. budżetu armji, należy jed. 
fflflk uwzględnić, że Francja poczyniła wielkie in
westycje w  lotnictwie podczas wojny, z których 
obecnie korzysta. W stosunku do budżetu pań
stwa polskiego kredyty lotnictwa stanowią zale
dwie <J.(»7 proc., tj. 7 pro mille. Dodać należy, że 
?. budżetu min. kolei żelaznych skreślono 16 mi
lionów ( i  na komunikacje powietrzną i propa- 
.gamie lotnictwa. Nie chcemy rozrzutności, ale i 
rhe róbmy oszczędności tak drobnych, a niosą
cych niebezpieczeństwo niemałe. ____

-V Podwyżka cen węgla. (v). Wol>ec pod
wyżki płac górników, ustalonej dnia 29. kwietnia 

,br. umową zbiorową, a wynoszącą 20% dotych
czasowej płacy, przemysłowcy węglowi posta
nowili podwyższyć cenę węgla i to w niektórych 
wypadkach do 33%.

Sprawę te omawia ostatnio warszawski , Ku- 
rjer Polski" i słusznie zaznacza, że wzrost ko
sztów dobywania węgla, wywołamy podwyTżką 
20-prooentową płacy, wyniesie 6—7%. ponieważ 
wydatki na robociznę stanowią tyłko jedną 
czwartą kosztów ogólnych i postępowanie prze
mysłowców węglowych jest niedopuszczalne. 
Śrubowanie cen na wręgiel musi wywołać nową 
powszechną falę drożyzny i w yrzadzi gospodarce 
państwowej nieobliczalne szkody. .Słusznie też 
wystąpił przeciwko temu minister pracy i opieki 
społeaznej Darowski i z jego inicjatywy ma się 
odbyć u min. Michalskiego, jako nadzwyczajnego 
komisarza do wałki z drożyzną, konferencja, któ
rej zadaniem będzie stanowcze przeciw sta wienie 
się nieuzasadnionej podwyżce cen.

Należy zauważyć, że przemysł węglowy-jest 
jednym z nielicznych, w którym ingerencja rządu 
może wydać pozytywne i pożyteczne skutki, 
^dyż ina dp zm toZSM i PWcd sobą tylko zbj’l

zachłanne zarządy i rady nadzorcze spółek ak
cyjnych.

Produkcja ropy w Polsce w- r. 1921. (v). 
Urzędowa statystyka produkcji ropy w Małopol- 
sce AYykazuje za rok 1921 ogólną cyfrę 764.870 
ton, przedstawiającą ok. 70 % produkci przedwo
jennej (w- r. 1913 1,068.000) u nas, a niecały 1% 
ogólnej produkcji wszechświatowej.

W tymże czasie kopalnie same zużyły 
60.000 ton; rafinerie przerobiły 5S5.640 ton z pro
dukcji r. 1921, a łącznie z zapasami 627.000 ton, 
z czego otrzymano 571.670 ton produktów nafto
wych. Konsumcja wewnętrzna wynosiła 208.090 
ton, eksport 333-649 ton. Reszta pozostaje w  ma
gazynach. — Surowej ropy wywieziono tylko 
69.580 ton.

T Handel drzewny Rosji. (v). Sowjety za
twierdziły ostatnio statuty towarzystw drzew
nych: rosyjsko-angrelskiego i rosyjsko-holender- 
skiego. o kapitale 300.000 funtów szterhngów. Ja
ko założyciele występują z jednej strony rząd 
rosyjski pod nazwą; Północny trust drzewny, z 
drugiej odnośne grapy zagraniczne, wnosząc ka
pitał po połowie. Przedmiotem działania tych or
ganizacji mają być budowy tartaków i cały han
del eksportowy drzewem z okołic Archangiel-

ska i Murmańska, na który rząd sowiecki udzR^ 
specjalnych koncesji.

f  Traktat handlowy japońSKiJ-oclsW. Ja?0”
nja zgłosiła w Genui projekt porozumienia liaÎ  
dlowego' z Polską. Wstępne rokowania przoP1̂  
wadzono pomyślnie. Dalszy ciąg rokowań odil*? 
dzie się w Warszawie. (PAT).

H- Traktat handlowy cz©sko-niemieckl. 
dzy przedstawicielami rządu Rzeszy a Cżecn 
słowacią toczą się rokowajiia w spra^ńe z^war_ 
cia układu handlowego. Pertraktacje maja n a .,a 
zie charakter informacyjny. fAW.).

- f  Targ w Rydze między 11. a 21.
1922 będzie miiał charakter wystawy rolnSca^ 
przemysłowej. Szersze koła kupieciwa polski 
którym zależy na iisialeriu naszych sto sunk^  
liandlowych z krajami bałtyckiemi, winne w n . 
uczestńiczyć. Pose^two polskie v/e Lwów 
wzgl. konsulat w’ Rydze udziela wyjaśnień.

+  la r g  we Wrocławiu dla urządzeń - . 
nicznych. Cały szereg urządzeń specjainycn, 
re muszą zaintei‘esow:ać Najszersze koła, ofl0®
dzic sie podczas tegen oczu ego targu maszyr 
go w'c Wrocławiu, które urządza tamtejsza 
dła spraw rolniczych.

Kurta walut 
łlurjer Lwa- 
wskiMr. 10fi

Lwów — dnia 12 maja 1^12
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100 fre belg. 
100 R casesk. 
100 K. węg. 
100 K auatr. 
100 M nieo. 
1 Dolar su 
100 Ur v»Ł 
100 Lei iUis 
100gul<LhoI. 
100 K. oorw. 
100 K, duda.
100 K. S£W.

— 100- 
: 7009—180'.) a 
,H0 X)—370 W 
■̂ŁO JO—79000 
; 15TO-335 )J 

7^99—78)) 
•150 -  OóO 

>3 ^47 
i 300-1450 
3925 -  4000 

20600 —22000 
2709—2909 

195000—135000 
;> 45000—50000 

80000—83^9' 
i> 70000—70609

’ -100— 
17100—18101 
Ż3O30-37390 
75090—800)0 
32090—340)9 

7450—7850 
476—575 

4 3 -4 7  
1335-1435 
3990—4009 

21000—23300 
2700-2909 

'.45090—155090 
?  46009—61009 
e 80000—85000 
t* 70000- 76U0C

Warszawa dnia 
13. maji

Z  w y c ^  
dnia 13 V .

Hąri i a 
dnia 9 V.

Wiedeń
dnia 3  ’

D e w i

- 100-  

17960 -18160 
S6900—37300 
77800—78600 
£3700-34200 

7800—7837

44-00-45T2
1390-1420
3995-4036
2170—2180

O.j.5—C.13
7 3.06 
47.35 

100—  
43.15 
10.00 
—.65 
--.06 
1.82 
6.19 

27.30 
-.0 0  

200.60 
97.00 

110.35 
182.80

7.15 
12S4 15 
2630.80 
6592.00 
2389.50 
555.70 

87.30 
3.43 

100. -  
2SS 87 

1631.96 
164.00 

111 13.90 
. 5421.80 

Cl 37.70 
7434.30

2.29“
39.6^
8i.es®

‘M  
01.1b7 

100-—- 
■4.407

47.3T0

3447.6® 
16S.9(-0 
189.37J 
28a86®

LWJtGA: oznacza kursa poprzednie, ostatnio notowane.
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T y godu ik  ilu s tro w a n y  „SPO RT" Nr, 9. 
sWWlera : Węgry Polska (wiersz H. Zbierzcpowsiiie- 
# 0 ' lVęgry-P»ljka (artykuł fachowy Dr. Si. Polakie- 
?&z»). Kobieta a sport (M. Strzelecki), K;lka uwag 
s Sprawie turystyki górskiej (Dr. fi Maisburg), Gra 

•ilbę-olbrzyma (Wł. Sokołowski, mjr.) Szalona 
[^spedycja (Dr. K. Tobiczyk).

P iic z  działu ogólnego, sp  awozdania z widowisk 
'*P0itowych, wiadomości z ruchu krajoznawczego 

*■ tycia związków i towarzystw sportowych. Kro-
.. 2*k® myśliwska i hippiczna. Rozmaitości, 

nfkiczy numer dźiał szachowy. Tygodnik 2 dobią pię- 
zdjęcia.

Kom unikaty.
Wyniki końcow e zbiórki „Tygodna dzieci" 

,‘ 0. jy\. w r_ 1921. i) Województwo lwowskie 
58.349 6 4  2, Województwo st.nisławowsliie

!^5,763‘50 Mp. 3) Wojew. tarnopolskie d14 376 50 
“ p. Łączny czysty dochód zę zbiórki w 3 woje
wództwach bez Lwowa 2,018 494 74 Mp. a) Miasto 
lwów 668.570-16 Np — rtazem 2,687.064 90 Mp 
Ń Wszystkim czcigodnym P. T. ofiarodawcom sMa- 
lam ^  tej drodze jm. Prezydium honorowego „Ty- 
Wdnia dzieci T. O. M." serdeczne „Bóg zapiać"! 
^Czegótowe sprawozdania i podziękowania rozesłane 
Ostaną za pośrednictwem Przełożeństw sądowych- 

Lwów, dnia 6. maja 1922. C zerw ińsk i m. p.

było prźeWłern. Wasza Ekscelencja sam nie lubi 
niczego zaczynać, jeżeli nie ua przyobiecanie po
ln e j  prowizji".

L. George, wzruszony otwartością słów wy
powiedzianych, natychmiast przyobiecał usunąć 
sprawę m. Kołtunowa z porządku- 7a fatygę nic 
liczył nic. prosił tylko, by go wybranej do Rady 
nadzorczej jednego z najlepiej idących towarzystw 
akcyjnych miasta Kołtunowa. Żądaniu temu stało 
się zadość i odtąd mieszkańcy żyją w zupełnym 
SPOKOJU. ' K.

N A D E S Ł A N E .
t~!t rnbrykę redakcja nie bierne odpoirredzialnokV).

RI1BI0A Dl. Stal. M l i i
» .  m t  a t  h M b l  i m ,  u  !w :it. oj 5  m i.

ZAPISKI.
Inż. Gustaw toourzyokl: „Rzut oka na współ 

czesne lotnictwo". 1922. Użyjmy słów autora: 
„Lotnictwo wojskowe bez należytego zaopatrze
nia, bez należytego taboru transportowego, czę
sto bez namiotów płaiowcowych, ze starymi grli
chota mi odziedziczono po państwacli zaborczych, 
lotnictwo cywilne stanowi dziś podstawę lotni- 
cwa“. Autor przedstawiając żywo jego rozwój, 
wątpi czy w ręku wojskowości u nas mogł©bv 
się ono rozwinąć i nawołuje społeczeństwo do 
wymiany zdań i współpracy. Postawione przez 
autora pytanie nie może minąć bez ocha.

„Młynarza Polskiego4' ukazał się nr. 8—9 
(ogólnej objętości 36 kohmin druku) pod redakcją 
K. Walewskiego i zawiera treść bardzo bogatą 
i cenną dla sfer fachowych.

frzez szkło powiększające.
DELEGACJA m . k o ł t u n o w a  w  g e n u i.

Wstrząsająca wiadomość gruchnęła pewnego 
Pu mieście Kołtunowie. Oto kelner pewnej 

r*stauracji, czytając z nudów* gazetę, doniósł pre- 
Jydentowi, że Lloyd Gcorge przedstawił miasto 
^Wtunów jako przyszłe zarzewie niepokojów w 
^ ropie i proponował wysłać specjalną komisję 

1 T®9dzy na rodową celem zbadania sprawy na rrnej- 
<** Aby ternu przeszkodzić, postanowiła Radia 

Sjej&ka wysłać delegację do Genui celem poin- 
browarna o faktycznym stanie rzeczy. W skład 

^fegacji weszli prezydent. Pęcherek i dwaj wice- 
r^ydenc i: PlontaczKa i Frocentstein. Delegacja 
'5 ’l.echaU: najbliższym pociągiem i na trzeci dzień 
|  l  1 rano czekała już w przedpokojach LI.
»órge‘a.

Ll. George dowiedziawszy się, że przecież 
.^ łeź li się w Kołtunowi© ludzie, którzy wierzą 
, -ego groźby, postanowił natychmiast przyjąć 

‘j^Putację. Po zwykłych p, żywi rani ach przystą- 
odrazu do rzeczy. PieTW'szy głos zabrał 

t̂ez. Pęcherek-
„Dż ordzie Lojdżiu! Ja jako groąodarz tego 

*K>du stwierdzam niezawodnie, że w Kołtunowie 
.^Sżystko w porządku. Ani ja, ani moi krewni na 
tJ^dę nie narzekamy i zmiany żadnej nie pragnie- 

Z drolżyzną prowadzimy bardzo skuteczną 
i&Jkę, czego dowodem niech będzie to, że ja oso- 

co miesiąc jadę do W arszawy. Pozatem u 
ć’nie w interesie spokój, a nawet moje konie są 
^Pełnie zadowolone. Wszelkie obawy o takie n»- 
• 'Koje są bezpodstawne".

_ Z kolei zabrał głos wicepr. Plontaczka: „U 
w  teatrze również wszystko w porządku, 

hfińsja teatralna chodzi jak na sznurku, leipszym 
storn umyślnie każę rnało płacić, aby nie 

za co uciekać. Co się tyczy mieszkań, to 
r 3*11 ich dość, ale jeżeli kto zacznie robić niepo- 
. .Hdek, to gp wyrztKv z mieszkania. Reszty par?

z moich dziel, wydanych przez Blbljo- 
>eke słuchaczów prawa w r. 1380". ,

■1 Następnie przemówił pan Procentstein: ,.Wa- 
^  Ekscelencje. Właśnie źle się stało, że W. E.
^I^szyła sprawę m. Kołtunowa w Genui, bo 
t r ,e Papiery akurat spa-eły. A przedtem szły w 

rę j tamtiema pewna. Dlatego, jeżeli W. E. I uzyskuje Krzisz prowadzący punkt. Następuje 
bv był porządek, to niech bodzie żak, iaklpatiza, niestety tyflto po 43 m. 30 sek orfśwfetana
__ — — >— —■ ■ i — i. i ■ ■ , u. , . i  n  , n . . „■          ■

KRONIKA SPORTOWA, j
yictona-ŻiSKQV—'Czarni 3 : 0 (1 : 0).

VY obecnym sezonie nie mieliśmy dotychczas 
sposobności do stwerdzenia różnicy między spo
sobem gry drużyn pior^zok^sow y-di czcsMcb 
i innych. Viotoria-7iskov, drużyna znana i podzi
wiana nie tylko pizez naszych recenzentów spor
towych, wykazała wysoką klasę gry, Uoprawie- 
dliwioną zapatrywańam i bezstronnych widzów. 
E-!ezwzg'ędrue Victonia-Żiskov ,i?st drużyną pier- 
wszoikłasową czc.dcą i sposób jej gry jest charak
terystycznym dia sposobu przeprowadzania za
wodów przez wszystkie drużyny- czeside. Skład 
drużyny Yictorji był następujący: w bramce Klap
ka, gracz A-ystępujący często w zawodach mie
dzy narodowych ,w obronie Stepam, Blcticha, Neu- 
gebauer, obaj skrzydłow’ reprezentacyjni, w ata
ku Nowak, Krzisz, Maresz, Korbela, Jelinek, ten 
ostatni wielokrotny intemacjor ił.

Czarni w składzie z ostatniego tygodnia, 
zi.nana jedynie po lewej stronie ataku, na lewym 
skrzydle Scott, na łączniku Kowalski. Zmiana ta 
absolutnie nie powykrawana warunkami obecnej 
sytuacji, wykazała tylko zmianę na niekorzyść 
drużyny. Kowalski, t>o pewnie przeprowadzonym 
tia.cn>ngu, może i możliwy na lewego łącznika na
padu, w obecnej foranie wydaje się nam zjawi
skiem na boisku zbędnem, jeżeli nie komicznem. 
Bramkarz, obrona, cała pomoc Czarnych stała na 
-wysokości zadania.

W pierwszej połuwie wybitna przewaga VE- 
otorji. Czarna atakują zaledwie parę razy, fecz 
zawszę nie niebezpieczni©, wreszcie w 3! minucie

prżfcz 'sędziego przedwcześnie. Stosunek rzutów 
narożnych 4 do 0 na kerzyść VictoTji.

Następuje druga część gry. Rozpoczyna się 
atakiem Czai.iii.vCii, zgsoła nie niebczpwcz.-jym. 
Czarni oJ.azują cokoiwiek wrtęcej zrozumienia 
gry. Przez następne fcikiana^ie minrt gia otwarr 
ta. W 15 minucie następnie przerwa, na skidek 
naedyspozycji lewego łącznika Vioi'urii na polu 
karnymi Czarnych, rozstrzygnięcie jdciftak sędzie
go wzbudza ogiwiy podziw. Następują rnebez- 
T>ioczne momenfa dla 7tskw a wskutek ryzykow
nego o-pLfszęzama bramki przez bramkarza 7rskov. 
Smazny strzał Witkówskiogo niestety bioni stup 
biamfecw y. Victorja rewanżuję się silnymi ata
kami, prowadzoneani przewnżaie przez prawe 
■skrzydło, wyniidem którycli dwie bramki uzy
skane w 31 m. i 35 m. Z powodu ulewy i g.wal- 
towmego wichru w 36 m. zakończono gr?-

Sędzia Sziesser spokojny, lecz niestęty za- 
mało orientujący się w pozycjach.

I. L. K. S. Czarni komunikują: W uznaniu
waż> i oś ci 1 wychowania- fizycznego naszej mło
dzieży płci żseńskie.i I. L. K. S. Czarni organizuje 
drużyny dla pań dla treuningu w piłce ręcznej. 
Ćwiczenia pań odbywać się będą poć tachajwem 
kicrowmicKAim trenera, zaangażowanego w  tym 
celu przez zarząd klubu. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat klutni od godz. 6—S w lokalu khtbo- 
\vym przy ul- Jabiufio-wskich 34.

Polska—Węgi y. Matei) reprezentacyjnych 
drużyn Polski i Węgier rozegrany będzib w dnflu 
dzisiejszym w Krakowie. Drużyna Polski po bu
rzliwej dyskusji z ustala złożona następująco: 
bramkarz Lotli (Poknró-Warśżoiwa), obrona • Gfm- 
ten ( ,Cr?.co\"ia“). Klotz (Jutrzenka), pc-moa Cl- 
bowśki (Grac.), Śliwa (Wisła), Synowiec (Crac.), 
atak Krumiłolz (Jutrzenka). Kuonar (Pogoń). Ka- 
Juża (Cr.), Reynun (Wisła), Szperłing (Crac.). 
Sprawrazdajiit z poywższcgo matchu podamy w 
numerze wtorkowym na jodsnawie recenzji na
szego specjalnego korespondenta.

' TViotOłia"—„Pogoń" 16. bm. na boisku „Po
goni" między czeską drużyną • „Yfciona14 (?aż- 
kov—-Praga) a „Pogonią". Początek o godz. 5.30 
popołudniu. Przedsprzedaż biletów w Sekretarja- 
cr> K luW .^ W D -W Jk W iczs 17, I. p. cjF godz. 
6—8 wieczorem. «

Rezultat wojskowego błcgu ulicznego (oficjal
nie): Meta: ca 3.000 m. Startowało 32: 6 oficerów 
i 26 szeregowycii. 1) kprl. 19 p. p. Stamilewńcz 
(9’ 8”), 2) por. 2. p. s. p. Wdichowski (9’’ 14.5"), 
3) kprl. 52. p. p Lenda (9’ 25”).

Zawody mlędzykJubowe młodzików odbędą 
się dopiero w niedzielę 21. bm. Program: 1) Bieg 
na 100 m. Memoriał Wolskiego. Dla lekkoatletów 
okręgu lwowskiego. L nagroda honorowa. 3 na
grody w medalach. 2) Bieg 1-500 m. 3) Skok 
z rozbiegiem w wyż. 4) Skok o tyczce. 5) Rzut 
kulą. 6) Rzut- oszczepem. Punkty od 2 do 6 do
stępne dla młodzików całego okręgu lwowskiego. 
Zawody pudktualnie o godz. 4 popoł. na boisku 
klubu.. Zgłoszenia do 19. bm. . w sekretariacie 
Wpisowe 100 mp. od ipunktu.

Z Tow. Zabaw Ruchowych. TZR. otworzyło 
dnia 3. bm. swój park gier i zabaw dla młodzie
ży, która w liczbie około 2.000 zgłosiła się nz 
ćwiczenia. Ćwiczenia fizyczne, zabawy i gry od
bywają sie codziennie; od godz. 3.30 do goaz. 7. 
pod głównem kierownictwem prof. dra T. Dt?- 
giewicza Nadto ćwiczą w  parku samodzielne 
drużyny studenckie i drużyny nowopowstałych 
klubów' sportowych, jak kkib robotniczy, han
dlowców itd. Zaznacza skx że \yszelkie zezw o li 
nią na korzjrstame z  parkr TZR. wycane pyeć  
dniem 2. maja. t-acą ziiac®enie. gdvż obecide bo
iskami parku TZR- djrsiponuie tylko jego kierow
nik, prof. Dręgłewicz. ■

-oo-

R »m aołi« ł4*U e
tr^kiw r, owalne, ta^Mowe,!&«.    —....

l ^ I Ł Y
cyrkularne

A '  alekierr leine, hrem pacte,
Pilotki vaxelkleao r ic i|m 1-a kri 

p il, o ltjark l aaloaiatyCTJi
,®?*ły skład’ narzędzi dla przemysłu drzewnego.sKfan ni

B!ro4co

pilniki a > ostrzenia pił, 
-tdlii cio r a n u i t
;*T ' 599J

Wi* te I. U  'U o ttb ercea  s r  ii. T ele t. 
11525 i 963. A dres n i e  r  ,B lros& ge“

SZCZURY i IflfSZY
itafy *ię w ostatnim  czasie istną plagą, jako 
niebespier^ni rozsodsicy róinyrb zaroakór: ef i- 
desueznycb, oroś jauo  zrltoc „iey ped wsgi^di m 
ekonomicznym. Colem radykalknrgu wytępień a 

u * c « t r * w  I m y a r y  101
który okazał, kię iedynym skutecznym drodkiem 
u iszczącym tych sik,Mlników — Preparat iK a p s "  

otrzymać mokua w aptekach i ekiadach i plecznvcn.—^ y łą c z n a  sprze
da*: Tecbn. Cbem. Fabr. »KapB', K. Seiiienęart, Łódt, Piotrkowska 44

stosujcie pr—ar*'

KAPS”
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W A Ż N E
d la  w s z y s t k i c h !
K o r z y s t a j c i e  z  rzad k iej o k a z ji !

W yłyfamy paozra j k przed wojną za zaliczką.

Dla Pan! 1) G O T O W E  SUKNIE n a im o d iiu ls sc e o  
fasonu Okitmww) z p ięknego  try k o tu , 

nadzuycpsfrj łnUne, fnv:słu, /ekkie i n rs k iy rz n f . ZUarne d?*

Erołua, w k o lo r a d i : g ran a l, bra*. liło, .zw w ony , z ie lony, 
ordo. D ekełt i «bw t'(J» rękaw ów  p rz y b ran e  tym że low are iń , 

odm iw toe^o, b ardzo  h tdno^o  ko lon i. W yrąbiem y^ t/z y  ro z 
m iary : 1) Dla poalotlców od lat 14-tu, eena sukn i 52£łU m k.; 
2) Dla o só b  dorosłych , cena sukni btfOO rak.; 3) D la osób 
tęg ic tr, eena s«kHi 600o mk.

2) SZ EW IO TY  (dam sk ie) najlepszego w yrohu . z a s tęp u ją 
ce w  zupełnośc i ang ie lsk ie  m a:eria ły , podw óinej sze ro k o ić  i, 
m  suknie, bluzki i fcostjmny w  fcoJurJcb : g ra n a t, eznrny, 
bryzow y, zielony, lilj<ri\ry i błatło h w o w y  po ltfbG mk. 
za me Ir.

3) CHUSTKI W  NAJM ODNIEJSZE KRATY, nai ładn ie jsze  
d r e n i e ,  Yo6xlói> cm. jx»-rak. 2500, w yzszcgo gatnnfcu p> 
4000, 5000, 6000 m k.

i )  CHUSTECZKĘ B IAŁE i kolorow e do nosa, za  Sztukę 
mk. 2CKŁ

5) CHUSTKI NA GŁO W Ę drukow ane, na jlepszego  ga tun 
ku. S z tuka  rak- 435.

6) NAJPIĘKNIEJSZE D ESEN IO W E BATYSTY, m uś iiiy, 
zefiry, p e rła ł ik ;  po 700, fcOO, !>X) i lOGO rak. z a  metr.

7) PŁÓTNA b IA Ł E  lub ko lo row o 1 deseniow e, nu b ieli
znę, poszw y, w sypy , bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne 
u b ran k a  po cenie  VOU, 800, 900 i 1000 mk. xm  m etr.

8 ) M ELANE-CAJG nadzw yczaj, m ocna, ładna i p rak ty 
czna tk an in a , n ie g m b a  (nie do rozd a rc ia ) kotom  naareugo 
szaraw e na ratjs&le, dam skie  i dziecinne codzienne mbrania 
szerokośc i 70 cm. ( I 1 A ło k c ia ) 900 mJc., podw óisa  IbUG mk.

9) FIRANKI NA M E T R Y , piękna kauw a, p rze tk an a  pa- 
sęczkam i keJoru b iałego lub krem ow ego (podw ójna kręcona 
n itka) szerok . 9J cxu. (I** łokcia)* Cena m etru ink. 700.
n i a  P & n ń W  ( l °) ^ M ETRY pełuej szerokośc i
a s m  * ( t u o i r  * na jnow szego  e ie g ao c k k g o  m a
teria łu  (czysf*  wełua) w dobrym  gatunku , bardzo trw ałego  
i fek tow nego  w  d ro b a iu t^ fe  i ra łeczk i, niezbędnym  dla k aż 
dego z  Partów  lub P an , k ló rzy  p rag n ą  zaopa trzyć  się a a  s e 
zon w iosenny i lefui w ch*gauckk ubran ie  lab k o stjń m . Za 
3 metry 8 ,10j mk, n a  dam ski kostium  3 me t r a  9.400 mk.

M ate rja ł w yższego gotnoku B, lepszy , soir a r aa to wartej 
jakości, za  3 tue iry  m k., 3*/a m etra  mk. 12.509. M aterja ł
najw yżzego ga tao k u  C. ang ielsk ie  desouie, najm odniejsze. 
Cena za 3 m etry 14,703 m k., za 3^* m etr. mk. IĜ óOO. — 
(W szędzie  len m ate rja ł sp rzed aw an y  jest po  7 do 8 łyaięcy 
za m etr).

11) PO D SZEW K I I D O D A TK I DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka na ubran ie  dodajem y na żądan ie  

zam aw ia jącego  p e łn y  kom płęt podszew ki pod itiaryółirfcc, 
kam izelkę, sp odn ie , do rękaw ów  i k ie szen i z a  mk. 2 900.

T aki saru komplet: B, w  iapszy in  g a tu n k u  3,600 rak. 
i w na jw yżsżym  C (an g ie tsk a  sa ty n a) 5,000 mk.

Y2) NA PA LTO  m aterja ł ,,D em i“  n i p a lta  m ęskie, w io
senne lub jesienne  w  najm odniejsze kolory jasne  lub c ie 
m niejsze (oprócz czarnego) k ra ty  po lew ej s tro n ie  (bez 
podszew ki), . rak  yczne i»n iezbfdnu  d la k a żd e g o , k tó ry  p r a 
gnie zu patrzyć się  w e leg an ck ie  p a lto  dep iisezonow e. Cena 
y.a m etr ÓOCfci m k., g a tunek  2-gi, <000 m k.. ga lu -tek  3-ci 8,000 
mk. za  m etr (n a  takie palto  po trzeba  2V* m etra).

13) KUPON NA SP O D N IE  (2 ło k c ie ) 1 m etr, 16 cm. C zy- 
s to -w e łn ian y  katugariiow y n a  lep szeg o  g a tu n k u  m ate rja ł, 
czarne d o  z b iałe mi pa sęczkam i, aa  cały  kupon  10,(XX) mk.

W ysyłam y na ty ch m iast po otrzym aniu  obstalnnktt za 
zaliczką p o r a  ową naw et bez zad a tk u . Z a  opakow anie  p rze 
sy łk ę  i mrre w ydatk i do licza  się  5“/*. P róbki i cenniki nic 
w ,s y ła  się.

Bez wszelkiego ryzyka! !  Kau£X?
n e  nie ryzykuje , gdyż — je ś li to w ar s ię  nie spodoba, p rzy j- 
m ajem  r takow y z pow rotem  i zw racam y  p ien iądze  n a ty c h 
miast.

Zam ów ienia proszę adresow ać : 
EKSPEDYCJA PRZESYŁEK POCZTOWYCH

M Ą D Z I E J A
Ł»«81, Kilińskieiro 40.

66

399

J. KALINA

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

do n a b y c i a
w  admfeurfraeji Knrjera L w o w sk ń fo  i w e w a r y t-  

fcwh ksi wdarciach.

Cena 200  Mkp.

M a c  IA'P W oryeuua,a8 ty  młynów, paay, wialnia 
l \  S  |!  J  do ibo2a nadeszły ceny koakuraneyjnf

„ P B U D T ** Lwów3 Batorego 4,

sDKRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWY
we Lwowie ul. Chorążczyzna 6.

s p r z e d a je  v r «  w ła s n y m

we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dyn?y, koce pantofle. 

Serdaki barankowe ftSWjłMfcj 
Meble plecione l^ Z ^ n U l& k  

Kufry, waiizy podróżne 
Kllllljy ( „ l u n :  w y tirórn ia)

Makaty buczackie !^ T we0) 
Buciki fabryki „Gaiota" 

Rzeźby, majolika 
Galantetja skórzana itp.

TYLKO ZA
4,500 T " 3

«

RŁYNY WODNE i MOTOROWE
w rozmaitych okolicach i różnych cenach

Majątki większe i mniejsze
kamienice i realności ma do sprzedania
Ajencja „Fortnna", Lwów, Friedrichów 8.

UWAGA PANIC i PĄKOWIE!
Dla Handlujących i Kółek Rolniczych bardzo ważna-
Kofs -e ta jc le  z  i iu z j i ,  z  pow odu  tan ieb  zakupów  maoi mo
żność w ystać każdem u dla m ł a e t i t e j  p o t r z e b y ,
l u b  n a  s p r z e d a ż  w sztukach  albo tc sz tk a c b , pru- 

k tyczay. .uodny i m o u iy  w e ta k n y  n ia te ria t, 
na CAł.E tJBRANIE M f KIE r, W  b ' , |  a t  W i -  
nb K O S T I U M  D A M S K I  * « •  ■ • « * > «  i t J W * .

G atunek  prim a za 9.000 i E s tra  z a  19.020 I 15.000 Mk.
n i o  P a ń  n a  l a ł n  N ajpiękniejsze  deseniow e b a ;v - 
U t l a  r o l i  l i d  l a i u  m uśliny, ze tiry  i w ełenk i 
za 1 metr r) 650, 2) T50 3> 85o. ROwn.eż PŁÓ t Ł a  b lale 
lub A Jsln iow e i ĆAJfil na b ie liznę, poszw y, wsv y. bluzki, 
sukn ie, fa rtu ch y  i dziecinne u b ranka  — po cenie gatunek
N < . 4  —  M k p .  6 7 5  -  5 )  —  7 7 5 - ,  6 )  3 7 5  —
piranlri r.a m ażru T iulow e W deseń e paiedyuc.-.ej 
r i r e t l l M  l i d  IU B I y  szerokośc i po 7Ó0 Afk. ! 5uS to-
w e jisze iu k o śc i z a  m . t r  1.800 i 2.0J3 Mk. P o ń c z o c h y  I 
• k a r o e t k i  za  p a rę  350, 400 i r>oo Mk. C h u s t e c z k i  
b ia łe  do Bosa za s * tu _ , M k. 202 1 .330 O bstalunki w y sy łam  
natychm iast, bez zad a tk u  po cz tą  — za za liczk ą  Gdyuy to 
w a r nie p odobał się, p rzyjm uje  takuw e z pow rotem  i zw ra 

cam p ieniądze -Z a m ó w ie n ia  a d i .s o w ić :
Skład fa- „  b R Y L  { .Ó C Z

bryczny
P ró b ek  . cennikó.e się nie w ysyła. 1329

mi

„ m  e r ę "  p a  e n t
(n;e cyl ndr.) wytyl. m ia  
zaliczeniem poczlowem 
po otrzymaniu zamówię- 
ma (bez zaliczki). E le

gancki i mocuy, kieszonkowy, odkryty, m?ski 
p l a s k i  zegarek syst. >doronomnur« z czar
nej angielskiej s ‘ali, chód dźwięczny, na ka- 
mianiac 1 aRemonło.r . Specjaine urządzenie 
zabezpiecza sprężynę od usz'-oazeoia. Cena 
niebywała, na krćUi czas t y l k o  Ink.

9 szL. mk. 8 ,5 0 0 , S sz:. mk. 12,0 BO. 
Zegarki w ysyłam  wyregulowane do sekundy 
z (jwartincją za prawidłowy chód na 6 lat. 
Koszta przesyłki i opakowania na rachunek 
kupującego, eamow tuia j reszę adreaowaó: 

Przedstawiciel szwajcara! zegark. I
W arszaw a, Jrz  Jakubów cz, 

SiBnna F. 27 , dom własny
Bez wszelkiego ryzyka! je ś t i tlę towar nie środo-
ba p rzyjm uię  z  pow rotem  i zw racam  p ien iądze. O trzy
muję codziennie  d o żą  ilość  podziękow ań o m > ch 
Pp. K lientów  za  w ysłany dobry to w ar I row >ó' *e 
zam ów ieula. W obec b raku  m lejaca podaję ty lko  nie

k tó re  z n ic h :
1) Wielmożny Panie JaKnbowice w W arszaw e. 

Zaw iadam iam  \ V P , i e  zegarek  genew ski c tr?ym ałein f 
op łaciłem  na poczcie, bardzo je s t  m zadow olony 
i b a rd zo  Panu dziękuję  za  życzliw e w ysłan i . Pozo
staję  z pow aian lcm  W ładysław  K sióski, m, Grarawo.

2 )  W P. Z egarek  odebrałem , za kt ói y se rd e  zfiic 
dzłęknję, J, B łaszkow skl, in. H rubieszów , ziem ia Lu
belska

}) S i .  Panic I Posyłk i odebrałem , za k tó re  up rze j
mie dziękuję. P o s ta ram  się  za rekom endow ać swoim 
znajomym, z sr?ctinkiem  A D obrow olski, m. Kazi
mier*, ziem. K ielecka.

4) Sz. P a n ie ! D ziękuję Sz. P. za w ysłany  mi zc- 
ga-ek  i uprzejm ie proszę  w ysłać  iid zegarek  .C h r o 
nom etr*  lepszego gatunku na 15 kam ieni, jak aa jp rę- 
dzej za zaliczeniem  poertow em . M. Jędrze jów , z sem u  
Kielecka, M eczy, ław  B rokow ski.

5) Szan. P a u le !  B ;ir J z o  dziękuję za  w ysłanie mi 
4 zegarków . Jastem  b a rd z o  zadow olony , s ą  niedrogie 
i praw idłow o pokazu ją  godziny. D. N ow ik, Rudniki-

6) Szan P an ie ! P rzysłano  przez firm ę zegarki 
r C lK oni'rastr“ o k aza ły  się p od ług  zaśw iadczan ia  rze- 
czoznaw ców  w a rte  o w iele w ięcej niż z ap łac iłam  
przyrern okaza ły  s ę odpow iednie do rozdan ia  moim 
uczniom  jako nag.Tody, a zatem proszę firn;ę o n ie
zw łoczne  w ysłan ie  je szcze  5 sz tu k  t kich zegarków . 
Ks. Andrzej Ew dokim , m. S tan is ław ó w , 400

Girwieszczenie.

WEGIEL
GÓRNOŚLĄSKI, DĄBROWIECKI

i JAWORZNICKI
ich catoakach tfttłarcza no

l ; :2 6

we wsryaikich gatoakach tftttarcza pod ewaraticja

„ M E R K A T O R "
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  1 7 .

DRZEWOSTANY
osikowe oraz dębowe i bukowe, nadające się do produkcji dębowych 
wzgi. bukowych podkładów kolej, jakoteż dębowego wzgl. bukowego 
llrzewa opalowego, wreszcie ścięte drzewo osikowe i gotowe partje 
wspomnianych materjałdw zakupuje bezpośrednio od P. T. Właścicieli 
lasów wzgl. udziela gotówkowych'zaliczek P. T. Producentem firma:

Felix Cwiertnia & Co.

B 3 I F O I 3 T  I D E  B O I S
a 9tV r£X 4£f Langfuhr, Eschenweg U.

R u flek łu j;*  s ię  w y fą c in io  a a  o fe rty  (w  ję z y k u  fr a a c u fk im ), z a o p iu jo w a n e  p rz e r o J t o i i i ń  f .  1*. l*h y
H arulluw c i lTżei;;V1lt>w e. 9 9 .

Ponieważ zakup koni wierzchowych z we,r*' 
ręki na terenie D. O K. Lwów nie d : i  spodzie ' '^\L ' ]"nych wyników, z rozkazu p. Ministra Spraw 
skowych wzywam jeszcze raz wszystkich hod«u  ̂
ców i wF jścicieli boni ażeby odwrotnie podali S'tei°s* 
Remontu 0 .  O. K- Lwów pl. Bernadynski 
koni wierzchowych w wieku od 4— 7 tat, k*  ̂
zechcą sprzedać, oraz miejsceNzamieszkania. Zazno * 
się, że Komisja Retnoniowa w mysi tych inforffl3 ^ 
ustali plan podróży, zawiadamiając zarazem u'szycj0 
kich interesowanych I też Starostwa o przybyci*1 
miejsca sprzedaży. ;

O ile akcja ta nie wyda dodatnich wynika ^ _ 
hodowcy wzgl. właściciele nadal wzbraniać się  ̂
dostarczać konie wierzchowych za ceny remoo*0  ̂
dia wojska, zarządzonem zostanie z rozkazu 1 
Wojsk, przymusowy p o D Ó r koni przy którym br 
zastosowana cena rekwizycyjna. o3-

Z powodu krótkiego terminu uprasza sję 0 
tychmiatowe zgłoszenia.

Dowódca O. K. Nr. VI.
(— ) J ę d rz e je w s k i

1483 Gen. Por.

IOkoło 60 gospodarstw
rozmaitej wielkości, ziemia Psze?arfg 
iyw y i martwy inwentarz w kompl®^ 

do nabycia. .

u M M ! M M liM l !r«i
..drea: ' .

i  „ O M d t b  w  SrodflS
(P o zn ań sk ie) ul« S n O ąb M ***1*®®*

1 Z Iuakarn! Pcisiue,' pod zaxząd«£Ł Józefa Raca yaskic^o we Lwowie, uL Chorążczyzny 3ł. * k|Śakt9r odycwicdzUiny: łsUsusz S«ro>»h-


